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Howy rozkład jazdy dla prez. min. p. Witosa 


Słusznie woła p. prezydent ministrów 
Wites w debacie sejmowej nad pokojem 
w Rydze, zwracając się do Sejmu i narodu: 

„Bez pracy zorganizowanej, bez oszczęd- 
mości, bez świadomości, że każdy dzień po- 
winien przynosić wzmożenie się narodo- 
wych bognutw, owoce zwycięskiej wojny 
mog? pójść na marne. Pójdą na maine, Jo- 


* 


żeli «hwiia zakończenia wojny nie będzie 


-zarazem dla całego społeczeństwa chwilą 


ślubowania, że z wytężeniem wszystkich 
sit podejmie ono trud pracy wytwórczej 
ï że beżzie to praca w tym celu, aby zabez- 
pieczyć szczęśliwą „przyszłość narodu“. 
Słowa piekne. — Narazie jednak są tyl- 
ko slowami, które z patosem wypowiadali 
także inni ministrowie, lecz w praktvce zo- 
stawiali w spadkn swoim następcom spo- 
terowanv chaos, bezład i system - protek- 
kviny. Żmden z nich. ze wzgledu na kama- 
ryile, sironnietwo, znajomych, oraz „opinię 
mas“, nie cheiał się wziąć energicznie do 
pracy, oczyszczenia i chociażby tylko w 
części upodoMnienia Polski do innych 


paiistw europejskich- Dlatego też w wielu | 


pałęziach naszego życia narodowego prze- 
rnylamv się raczej ku Wschodowi, niż Za- 
ckońdawi, 

Prez. ministrów p. Witos, powinien pa- 
miętać o tem, iż od niego społeczeństwo 
poisk e wymaqra więcej, niż od innych jego 
kolegów. Na jego bowiem rządy spada 
blask ostatnich naszych zwycięstw i po- 
koju w Rydze, a mając za sobą najsil- 
niejsze stronnictwa, jakoteż symnatyę po- 
mniejszych zgrupowań politycznych, może 
ważrć się, ody choaczi o dobro narodu, na 
takie zarządzenia, o których innym mini- 
xirom nawet się nie śniło. 

Narzekamy na rządy prezydenta mini- 
ktrów  Moraczewskiego. Jednak musimy 
przyznać, iż warunki, wśród których pra- 
eował prowadziły raczej do anarchii, a nie 
«0 prący pozytywnej. Sytuacya zań polity- 
«zna, wytworzona przez bieżąca wypadki, 
fest wprost dła ministra Witosa wymarzo- 
mą, a nie wyzyskanie jej, celom postawienia 
państwa polskiero na nogi, byłoby grze- 
«hem nie do darowania. 

Wiele doświadczenia mógł przywieźć p. 
Witos z dotychezasowych, tak częstych po- 
dróżv po kraju — jeżeli był w stanie rze- 
czvnistaś odróżnić od widoków potemki- 
ROwskieU. 
Już w zaraniu swych rządów p. premier 
poszedł śladami, niekoniecznie szcześliwych 
swych poprzedników. Każdy z nich rozpo- 
ezyna! swe rządy nibyto od zaznajomienia 
się na miejscu z potrzebami ludności i w 
tym celu zaczynał od jazdy .„salonką* po 
kraju. O źródło jednak. skad dotychczas 
wychodzi nionorządek i dezorganizacya, 
t. į} o same Ministerstwa, nikt się nie tro- 
wzczył. Po skończonej zaś wizytacyi kraju 
nie mógł żaden z nich przystąpić do pozy- 
tywnej pracy, gdyż: musiał się niebawem 
podawać do dymisyi. 

P. minister Witos nie chee pamiętać 
„o tem, iż nie sztuka jeździć, radzić, prze- 
mawiać i czynić to. co już czynili jego po- 
przednicy — z lewicy i prawicy — gdy 
adbicrali hołdy od zsłodniałej i nieszczę- 
fl'wej ludności. ale sztuka jest pracować, 
nieść jej natyehmiastową pomoc (a nietyl- 
ko ohiecywać) i budować  demokratywzną 
Polske. 


Dlatego też, wiedząc, iż premier Witos 
zamierza kontynuować swa podróże po kra- 
ju,  ośmielamy się mu poradzić „zmianę 
rozkładu jazdy“. Wpittwdzie będzie to pra- 
ca cięższa, ale zato z pewnością przyniesie 
stokroć razy więcej pożytku ojczyźnie. 
Podróż tę można odbyć albo tramwajem, 
albo też automobilem*— według woli — 
a należy zacząć od Warszawy, po Minister- 
stwach i po rozmaitych władzach naczel- 
nych. 

Korzyści, jakie odniósłby p. Witos z ta- 
kiej podróży, byłyby ogromne. N. p. w Mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych zetknąiby 
się osobiscie z najwiekszą bolączką, jaka 
niszczy Polskę, a którą tworzą niedoma- 
gania calego aparatu administricyjne;go. 

W Ministerstwie aprowizacyi dowiedział- 
by się o glodzie i chłodzie, jakie grożą lud 
ności miejskiej; po miastach bowiem już od 
szeregu tygodni niema ani mąki, ani tłu- 
szczu. Tego zwolenniey stronnictwa ludo- 
wego nie odczuwaja — jednak p. Witos mi 
troszczyć się o calą Polskę, a nietylko 
o ludność wiejską. Tam przekonałby się 
także, jak sprawnie (?) funkcyonuje „ma- 
szynka kontyngentowa*; jak chłop i zje- 
mianin dostarcza kontyngentu. jak baiecz- 
nie szybko odbiorają go nasze władre admi- 
nistracyjne i jak sprytnie konserwują zboże 
na doszczu i stocic. alk, - 

W Ministerstwie rolnictwa upewniłby się, 
iż mimo, że tekę rolnictwa od dłuższego 
czasu piastują ręce ludowców — refó"ma 
rolna, która tak silnie forsował swego cża- 
za p. Witos — nie postąpiła ani kroku. 

Czy przypadkowo nie winna tutaj „chy- 
tra prawica”, której udało się nawet omo- 
taé Bardla, Pomłatowskiego? A moře sama 
ustawa rolna tak jest „naiwnie“ ueliwyco- 
ną, iż nawet najtęższy ladowiec — żeby się 
na słowie postawił — nie z niej nie wy- 
dohodzie? 

Mirdster oświaty poinformowałby p. Wi- 
tosa. jak młodzież polska wałęsa się i đe- 
moralizuje. gdyż szkoły są zamknięte. a 
odpowiednie władze miejscowe drwią sobie 
ze wszystkich rozkazów z góry. Dalej upe- 
wmionoby go. iż szkoły i uczelnie doniero 
za dwa lata dostana pieniądze na wegiel — 
który trzeba zakumić na nadehadzncą zi- 
me. Przekonsłby się, jak wiokie dotacre — 
i to na pan'erze — maja różne laboratorya, 
uniwarsrtety i kliniki małonolskie. ; 

W innych Ministerstwach zaznajomiłby 
sie z gosnodarką weelową. przemysłową, 
z dostawami wojennemi i dla najrezmait- 
szych włodz; z przemysłem wojennym. pro- 
wadzonym przez samych fachowców — 
umiejących ozvtać i pisać i t dit. d. 

Czy mam jeszcze wyliczać te namacal- 
no korzyści, jakie odniósłby p. prez. min'- 
strów przy zastosowaniu się do proiekto- 
wanego przez nas rozkładu jazdy, który 
póżniej uzumełniony programem podróży 
poza rogatki Warszawy. 

Wkońcu tej podróży przeprowadzitby p. 
Witos reasumevę tego. co widział, i w swo- 
ie „gosmodarskie rece* wziąłby „odpowie- 
dni instrument“ i niezawodnie roznpędziłby 
połowę .fachowców* i różnych ..sporyeli- 
stów“. A wtedy przekonałby się, iż „owoce 
zwycieskiej wojny nie poszłyby na marne“. 
się nrzenrowndzać od 


Reformy musi 
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góry. 


Listy ze stolicy. 


Warszawa, 24 października 1920. 
stolica. -= Nastroje warszawskie, — 
Socyaliści wobec Senatu. ~- Manifestacya narodo- 
wa, — Niewłaściwość, — Plonna radość P. P. 8.— 

Nasi chłopkowia a wdzięczność dla armii). 


(„Stulca* 


Od czasu wprowadzenia przez Bartoszewi- 
eza pojęcia „Warszawki“ obok Warszawy ta 
nomenklatura do dziś dnia pokutuje po róż- 
nych fejletonach i kabaretowych piosenkach, 
ale pomimo zyskania tak wielkiej popularności 
nie jest wystarczająca, Warszawa ma więcej 
niż podwójne oblieze. Inna jest Warszawa No- 
wego Świata i Krakowskiego Przedmieścia, a 
Inna Dzikiej i Nalewek. Inna jest Warszawa 
na Marszałkowskiej a mna w dzielnicy staro- 
miejskiej. Inna jest Warszawa na Powiślu a 
inna przy rogatkach mokotowskich. Inaczej się 
udzie ubierają. inaczej mówią, inaczej myślą, 
Inaczej się smucą i inaczej cieszą, Słowem, je 
żeli chodzi o fizyognomię miasta, to nasza sto- 
lica jest „stulica”. 

A że nie tylko co głowa, to rozum, ale i eo 
fce to inny wyraz — więc przy takiej wieloli- 
<owości nie wiem, czy częściej niż raz na. sto 

t jest taki moment, kiedy możną powiedzieć, 

stala“ Warszawa miała takie a takie obli- 


okres najazdu bolszewiekiego i walk pod War- 
szawą, bo i wtenczas jedni arystokratycznie 
strachem podszyci uciekali, gdzie pieprz rośnie; 
drudzy socyalistyczne-demokratycznie wymy- 
Ślali na burżujów i grozili im wywieszaniem; 
trzeci po polsku pluii w garść i mówili, że War- 
szawy nie dadzą; czwarci po semicku „potrze- 
bowali* się radować, że „Trockij górą". 

Trudniej dziś zobrazować oblicza Warszawy; 
trzebaby pióra o -kinematograficznych właściwo 
ściach, by przedstawić wiernie wszystkie na- 
stroje, jakie w stolicy budzą: sprawa pokoju, 
sprawa Wilna i sprawa konstytucyi, Nie dość 
im było socyalistom licznych wieców, próbowa- 
li na 18 października strajku generalnego z 
bardzo mizernym wynikiem na gruncie war- 
szawskim. Tegoż dnia zorganizowali poc 
pod Sejm, manitestnjący przeciw Sejmowi a 
prowadzony dla uwydatnienia konsekwencyi 
socyalistycznej przez posła sejmowego, wresz- 
cie „Robatnika'„swego stale też dekorują wo- 
łowemi literami drukowanym napisem: „Precz 
z sonatem!* 

Sprowokowane pepeesowską uagouką prze- 
ciwsenatową żywioły narodowe zorganizowały 
pochód w niedzielę 24 października, manifestu- 
jący ne rzecz senatu. Oczywiście pochód naro- 
dowy był wielokrotnie większym Od pochodu 


cze. W każdym razie takim momentem nie był 


socyalistycznego — ale niepotrzebnie w pocho- 
dzie znalazłę? się niektóre szkoły. Co jest na 
miejscu 3-go maja, to niekoniecznie pożądane 
w pochodach, organizowanych pod hasłami po- 
Jityki bieżącej. 

W czasie pochodu zaszedł drobny incydent, 
który sprawił chwilową przyjemność pepeesom, 

Zwrot społeczeństw ku hasłom chrześcijańsko 
demokratycznym na Węgrzech i Austryi, a ró- 
wnież i w innych krajach, jak np. we Franeyi, 
zaczyna niemokoić naszych socyalistów; coraz 
pilniej tedy poczynają się przyglądać ruchowi 
chrześcijako-społecznemu na gruncie miejsco- 
wym i z wyraźną obawą śledzą jego szybki 
rozwój. Przy podobnym nastroju psychologicz- 
nym można sobie wyobrazić radość wodzów 
popcesowskich, gdy w pochodzie za grupa Sto- 
warzyszenia Robotników Chrześcijańskich nie- 
siony był transparent z napisem „Chrześcijań- 
skie Narodowe Stronnictwo Pracy“, a za tym 
transparesiem nikt nie szedl. Niestety, mu- 
szę zmącić radość secyalistów: chrześcijańscy 
demokraci stanowili bardzo pokaźną grupę, 
tylko szli boz transparentu nad sobą, bo wsku- 
tok nieporozumienia młodzieńcy. niosący trane- 
iparent z napisem stawili się w innym miejscu, 
niż łm to było wskazane, a nim ich się udało 
odnaleźć, pochód musiał ruszyć. 

Tak więe panowie towarzy:ze z pod znaku 
P P. S. radość wasza była daremna... Daremue 
też były wszystkie zabiegi socyalistów zastra- 
szenia Sajmu, który, jak wiadomo, w drugiem 
czyianiu opowiedział się za senatem. 

Wsród dysput, manifestacyi i głosowań sena 
towych niepostrzeżenie przeszedł fakt uchwale- 
nia w Sejmie na posiedzeniu z dnia 15 paździer 
nika naugłeści dwóch wniosków,  wniesicnych 
przez „Wyzwolenie“ i P. 8. L. o zniesienie u- 
stanowionej przez Radę Obrony Państwa jedno 
razowcej daniny w naturze na rzecz wojska. 
Próżno poret L. Gdyk przemawiał przeciw na- 
głości wniosku, próżno wykazywał, że bohater- 
skiemu żołvierzowi polskiemu nietylko słowem, 
ale i czynem wdzięczność wyrazić należy — 
posłowie włościańscy wszystkich odla- 
mów twardostaliw obronieswych:. 
kieszeni i nagłość obu wniosków uchwalili. 
Posłowie włościańscy, n'estoty, nie wznieśli się 
ami o pół stopnia wyżej ponad rozumowanie 
przeciętnego chłopka: „drzeć z kogo się da i 
dle się da“, a na potrzeby państwa nie dawać 
nic, albo jak najmniej. 

Co tu przy tak rozumiejących obowiązek oby 
watelaki posłach może zrobić najgenislniejszy 
nawet miuieter skarbu... - ALS, 


Strajk górników w Anolii, 


Prady i hasia spoleczno-yespodarcze, nuriu- 
jące od wichu lat wśród różnych spoieczeństw, 
a swego czasu ujyte przez socyalizm w ściśle 
skrystalizowany program jako protest przeciw- 
ko uciskowi klasy robotniczej — pod wplywem 
bolszewizmu rosyjskiego — paraliżują dziś nie- 
tylko rozwój gospodarczy narodów, ale grożą 
także całej kulturze i eywilizacyj zniszczeniem. 

Bolszewizm i hasła, jakie on ze sobą niesie, 
0 tyle są dla narodów nicbezpieczne, iż padają 
na grunt przygotowany Od dawna przez walkę 
klas i agitacyę wśród proletaryatu, który sy- 
stematycznie odrywano ol narodu a natomiast 
wtlaczano we fikcyjne pęta wyrażone hasłem: 
„Proletarywsze wszystkich krajrw łączcie się”. 
Jeżeli przytom uwzględnimy niski poziom oświa 
ty klasy robotniezej, a eo zatem idzie, jej bez- 
względny egoizm klasowy, daiej nieustępliwość 
i nadmierae uwiełhianie „złotego cielca* u kla- 
sy posiadającej — to nie należy się dziwić, iż 
dziś na tle ególnej nędzy i niedostatku, połą- 
czonego z brakiem wszelkiego poczucia obywa- 
telskiego, hasła bolszewickie idą zwycięsko 
przez całą Europę, zagrażając Światu zniszcze- 
niem. 

*  * 

W teraźniejszych czasach ruch robotniczy, 
szezególnie w petężnych centrach fabrycznych, 
jak w Anglii, Ameryce, Niemczech — pod wpły 
wem źle zrozumianugo hasła „wolności“ wy- 
zbywa się nawet własnych więzów organizacyj- 
nych, staczajac się w kierunku anarchii. W no- 
we fazy przechodzi ruch robotniczy w Amery- 
ce, w Włoszech, w Anglii, stawia nowe żąda- 
nia, domaga się nowych praw, grozi i przepro- 
wadza strajki, które są katastrofą dla narodów. 

Jednak największym wypadkiem ostatnich 
dni jest ruch strajkowy, jaki ogaruął wszystkie 
kopainie węgla w Angli. Górnicy” angielscy 
prawie przez cały rok 1920 przygotowywali 
się do tej kampanii z rządem, z „landlordami*, 
właścicielami gruntów kopalnianych i z wielki- 
mi spółkami akcyjhemi, w których ręku znajdu 
ją się kopalnie. 

Jak donosi „Temps“ — milion robotników o- 
puściło pracę. Według oświadczenia Lloyd Ge- 
orge'a w Izbie niższej, sytuacya przedstawia 
się bardzo poważnie, gdyż zastój w kopalniach 
może zatamować całe angielskie życie przemy- 
słowo-transportowe, wyrzucając na bruk oprócz 
tego setki tysięcy rohotników. 

Według wiadomości, jakie przychodzą z za- 
granicy, poselstwo angielskie w Hadze hr u 
nikòwalo holenderskiama mirtstrowi spraw za- 


Rokowania polto-giańske 


Rada ministrów o konwencji. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na wezorajszem po- 
siedzenia Rady ministrów, miuister spraw zagr. 
Sapieha przedstawił sprawę gdańską. Uchwa- 
lono po dłuższej a wyczerpującej dyskusyi, że 
| jedynie za celę gwarancyi wolnego dostępu do 
niorza i zupełnej swobody przewozu i wywozu 
zgodnie z postanowieniami traktatu wersalskie 
go, może Polska podpisać umowę polsko-gdań- 
ską. 


NIEPRZEJEDNANE STANOWISKO. DELEG. 
GDAŃSKIEJ. 

Gdańsk. P. A. T. Dzienniki tutejsze dono- 
szą z Paryża: Podpisanie konwencyi pcisko- 
gdańskiej w soboię po południu nie odhyło 
się, skutkiem czego wytworzyła się sytuacya 
bardzo poważna. W sobotę po poludniu we 
francuskiom Ministerstwie spraw zagran. zja- 
wila się delegneya gfańska, celem podpisania 
ucltwaioncj przez Radę ambasadorów konwen- 
cyi. Podpisanie to jednak nie odbyło się. po- 
niaważ delegacya polska zawiadomilą Radę 
umbasalerów, Że prajoktu tskiej konweneyi 
w jej oLcenej formie podpisać nie może. Rada 
[ambasadorów odbyła zara w sobotę po połu- 
dnin konrurencyę, na którą zaprosiła delega- 
sye polske-gduńską. Posiedzenie trwało do pó- 
|zacgo wieczoru. Delugacya gdańska stoi na 
tem stanowisku, że projektu, ópracowanego 
na pod .tawie pisma prezydenia Rady amba- 
sadorów, zmienić nie można. Późnym wieczo- 
jrem posielzonjo przerwano. Rada ambasado- 
rów pólociia delegacyi gdańskiej, aby porozu- 
miała sią wyrost z deleracyą polską. Przed- 
stawieel Anglii imieniom swojego rządu 
oświadczył, że o zmianie projekiu nie może 
być mowy. Delegacya polska wystosowała w 
sobotę  propozycyę do deleracyi gdańskiej 
z prośbą o wyznaczenie rzeczoznawców dla 
zmiany konwencyi. Delegacya gdańska stanę- 
ła jednak na swojem pierwornem stanowisku. 


DELEGACI GDAŃSCY GROŻĄ WYJAZDEM. 

Gdańsk, P. AT. Delegacya gdańska po- 
czyniła przygotowania de wyjazdu w razie, 
gdyby dclegacya polska wzbraniała się nadal 
podpisać konwencyę. Delegacya gdańska za- 
protestuje przeciwko postępowaniu Polski 
i opuści Paryż. 


NOTA DELŁEGACYI GDAŃSKIEJ DO RADY 
AMBASADORÓW. í 

Giańst. P. A. T. „Danziger Noucsie Nach- 
Tichien“ donoszą z Paryża: Delegacya gdańska 
wyst0sowała następującą notę do Rady amba- 
sudorow: Rada ambasadorów w nocie doł}czo- 
nej do projektu konwencyi 20 b. m. zawiado- 
mila, iż załączony tekst konwezcyi polsko-gdań 
[skiej zapewnią obu stronom prawa przyznana 
traktatem wersalski:n i oświadczyła, że nie mo- 
że poczynić w tym projekcie żadnych nowych 
modyfikacyi, gdyż uwzgiędriono są już życze- 
oia obu strom a tekst konwencyi ostateczny. 
Woiec tego delegacya gdańska ufając autory- 
tetowi Rady ambxsadorów, zdecydowała się 
podpisać konweacyę, W międzyczasie delega- 
cya gdańska wysłała łtreść konwencyi i załą- 
czoną notę do Gdańska, to też nie jest w mō- 
żności zastosować się do życzenia nawiązania 
dalszych rokowań w sprawie zmiany konwen- 
cyi. Delegacya gdańską bierze pod uwagę, że 
na posiedzeniu Rady ambasadorów wyraźnie 
stwierdzono, że poczynione ze strony połskiej 
propozycye, odnośnie do projektu konweucyi, 
zostały bardzo starannie zbadane, 

Tutejsza prasa omawia sytucyę w Paryżu, 
wytworzoną odmową polską podpisania kon- 
|wencyi. Cała nadzieja polega na Anglii. Sprawa 
polsko-gdańska będzie musiała wejść na porzą- 
dek dzienny Ligi narodów i musi być poddaną 
sądowi rozjemczemu, wyznaczomemu przez Ligę 
narodów. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Dzisiaj rano od- 
było się posiedzenie konferencyi ambasadorów 
pod przewodnictwem Cambona. Komuni- 
|katu urzędowego nie wydano. „Temps* przy- 
puszcza jednak na podstawie pewnych infor- 
macyi, że konferencya zbadała sprawę niepo- 
|rozumienia między delegacyami polską i gdań- 


| ską. 
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SĄD POLUBOWNY W SPRAWIE GDAŃ- 
SKIEJ ? g 
Warszawa. (Telefonem). Rada  ambasado- 
rów — według prywatnych, nadeszłych tu wia» 
domości z Paryża -— postanowiła zapropono- 
wać delegacyi polskiej i gdańskiej oddanie 
sprawy Gdańska i obustronnych żądań sądową 
polubownemni, któremu miałby przewodniczyć 
p. Fromagest. Jest on rzeczoznawcą we 
francuskiem ministerstwie spraw zagranicz, 
Postanowienia tego jednak dotąd urzędowo nio, 
ogłoszono. Polskie koła w Paryżu urażają tę 
decyzyę Rady ambasadorów za nieprzychylną 
dla Polski, Zbytecznem jest dodawać, iż Pol 
sce nie potrzeba Sądu rozjemczego w tej spra- 
wie; bo prawa Polski do Gdańska wypływają! 
z wersalskiego traktatu. Jak wiadomo, dele- 
gacya nie mogła się zgodzić na konwencyę, 
proponowaną przez Radę ambasadorów. Do- 
noszą, iż Paderewski pozostaje w Paryżu, 
zaś prof. Aszkenazy ma wyjechać do Bruk- 
scli na posiedzenie Rady ambasadorów. 


| NOWA KOMISYA MIĘDZYNARODOWA 
DLA GDAŃSKA. 
| Gdańsk, P. A. T. Tutejsza prasa niemiecka 
przytacza wywody prasy francuskiej co do 
odmowy delegacyi poiskicj podpisania kon-, 
| ESY „Petit Parisien“ ogłasza skład nowej 
| kómisyi międzynarodowej. Składa się ona 
z czterech Francuzów, mianowicie Laroche, 
Marliniego, Fromagesta i generała 
L.ef.evre, dwóch Anglików: Carre i gen. 
Mance Włocha Manno.c.elli Japończy- 
ka Ascod.e. Ze strony Gdańska wehodzą' 
w skłąd komisyi: nadburm. Sahm i pos. 
Sehimmer: ze strony polskiej p. Wiele» 
wiejski i admirał Burgel. 


MINISTER SAPIEHA O GDAŃSKU. 

Lyoa. P. A, T. Ratio. „Temps“ ogiasza maż 
stępujące oświadczenie polskiogo min. spraw. 
zagr. ks Sapiehy w sprawie gdańskiej: 

Ścisłe wykonanie traktatu wersalskiego jest 
niezbędnen tak dla wzajemnych interesów pol- 
sko-zdańskich, jakoteż dla ochrony interesów, 
państw alianckich. W szczególności administra;' 
cya portu, oraz kontrola dróg wodnych i ko- 
munikacyj łączących ten port z Polską, stano- 
wi ważną gwaramcyę. że w razie komplikacyk 
Polska nie będzie odciętą od swoich sojuszni- , 
ków z Zachodu. 


PRASA FRANCUSKA. O STANGWISRU 
. DELEG, POLSKIEJ, 

Gdańsk, P. A. T. Pisma tutejsze donoszą 
z Paryża: „Petit Parisien“, omawiając siano- 
wisko delegacyi gdańskiej, oświadcza, źe li- 
czy ona na poparcie Anglii, która widziałaby, 
chętnie Gdańsk miastem wolnem. 

„Journał*, omawiające odmowę podpisania 
konwencyi przez delegacyę polską, pisze, że; 
Ft yi Rady amhasadorów co do ru- 


chu tranzytowego przez port gdański nie od- 
powiada traktatowi wersalskiemu. Poiska nie 
może domuścić do wydarcia sobie kontroli nad 
Wisią. „Journal“ zaznacza, że dciegacya gdań- 
ska Otrzymała od Rady ambasadorów propo- 
zycyę, aby bezpośrednio nawiązała rokowavia 
z delegacyą polska, jednakże propozycyę tę 
odrzuciła, motywując to tem, że tekst kon- 
wencyi został już przez nią podpisany na kon- 
stytuancie gdańskiej i na żądane zmi ny zgo- 
dzić się nie może. Rozwiązanie kwcstyi — 
zdaniem „Journala“ — może nastąpić dopie- 
ro wtedy, gdy Rada ambasadorów będzie mo- 
gla zmusić Niemców do ustąpienia na rzecz 
dclegacyi polskiej. Niemcy muszą się ostate- 
cznie zdecydować, aby Gdańsk był potskim, 
a nie angielskim portem. 

„Echo de Parts“ pisze, że opór jest tylko 
po stronio delegatów gdańskich. 

„Eclair“ widzi winowajców w burmistrzu 
Sahm'ie i pośle Schimmerz.c. Należy 
postarać się zmusió tych panów do zmiany 
stanowiska. Komisya, której zadaniem jest 
przeprowadzenie rewizyi konwencyi, musi Wwe- 
zwać obie strony na konferencyG. 

„Journal des Debats“ dowodzi, że wszyst- 
kie żadania Polski są uzasadnione. 

Tylko „Humanite* zarzuca Polsce nieprze- 
|jednane stanowisko i opór. 


granicznych, że wskutek strajku górników ża- 
den okręt nie będzie mógł ładować węgla w 
portach angielskich. „Jourial'* zaś podaje, że 
z ośmiu zgromadzeń kolejarzy, oświadczyło się 
juź siedem za strajkiem manifrstacyjnym. W 
dn. 21 października telegrafował z Londynu 
sprawozdawca „Journal des Debats“, iż wcle- 
gaci „Trade Union'u* oświadczyli, że jeżeli 
rząd nie spełni żądań górników do 24 godzin, 
to wszystkie korporacye ogłuszą generalne bez 
robocie. 

Skutki strajku dają się narodowi angielskie. 


jeze i stalownie nad rzeką Teath stanęły, a 
zwyż 30.000 robotników straciło pracę. Doki 
akrgtowe argielskie mogą bez odnowienia za- 
posów węglowych pracować najwyżej dni 14. 
Wreszcie „Manchester Guardian“ oświadcza, 
iż rząd angielski poczynił starania eciem spro- 
|wadzenia węgla z Ameryki. 

Czas trwania strajku górników zależnym jest 
od tego, jakimi środkami materyainem! rozpo- 
rządzają i czy strajk obejmie inne gałęzie ży- 
jcia gospodarczego Anglii. 


Żądania górników angielskich są następuja-. 


mu już sfinie odczuć. Wszystkie zakłady hutni-;ee: dla robotników powyżej lat 18 — paodwyż- 


au. 4. 


o 


szenie dziennego zarobku o 2 szylingi. dla =. chrzanowskiego otrzymujemy następujące pi- 
boiników miedzy 16—18 lat — 1 szyling, po- smo: Wskut:k uchwały Sejmu ustawodawcze- 
niżej zaś 16 iat — 9 pensów. | g0 z dia 1 Fpea b. r., pobrali emeryci przyzi:a- 

Żądania natury czysto materyslcej są judnak ną im podwójną płacę wraz z drdatkami droży-, 
tylko płaszczykiem dła nieodpowiedziunej agi- ; źn anyni Gd 1 czerwca 1920 za upiynione 4, 


„WLOS NARODU" z anla 28 Paździorn'ika 1970 rozu 


3800 członków, a ma się rozróść do 1000. Zada- 
niem tej instytucyi będzie podnoszenie ducha 
natodowego i knitu muzycznego wśród jak raj- 
szerszych warstw ludewych. 1 

CEECNE CENY W PETERSBURGU. Dzien- 


Nr. 258 


Otwórz wrota szcześciu wizasnamu! 
Jeśli uśmiechnie ci się ono 


E 


tacyi, mającej na eela: rozstrój społ '<zny. Dia- | miesiące, którą potatali sza nędzę, odkładając niki warszawskie dcnoszą na podstawie prasy | 
tezo też Lloyd George w odpowiedzi na pismo į zakupno opału, ziemniaków i t. p. ra następne rosyjskiej, że dnia 5 b. m. notowano w Peters-| 
jednega z lewicowych przewódeów górniczych, j miesiące. Aliści Rada szkolna krajowa odwo- burzu: funt chleba 620 do 800 rubli. furt mąki 
M Smile, zaznaczył, iż „prorozycye rządu zy- ,łała powyższe zarządzenie i kazała urzędom pszennej 1200 rb., żytniej 500 rb., funt cukru 
skały przecież aprobatę glównych i najwięcej podatkowym ściągrąć pobraną podwójną płacę 5060 do 6000 rb., funt wołowiny 2000 rb., w e 
uświadomionych przewódców górniczych. A że, w 6-mi+sęcznych ratach z naszych emeryttr. przow iny 3000 rb., funt masła 7000 rb., dziesią- 
mimo tego większość robotuicza oświadczyła! Jed emu nmerycie ściągnięto z miesięcznych tek jaj 3000 rb., fuzt kartofli 250 rb., pończo-| 
się za strajkiem jest to. dowodem, iż masa TO-,3j7 mk. aż 217 mk., tak, że wypłaecno mu za- chy 5000 rb., 10 papierosów 400 rb., funt nafty | 
botnicza nie słucha przewódców, którym powie |ledwie 100 mk. Tą setką zapłacił mieszkanie, 700 rb.. garritur męski pół miliona rubli. ję 
rzyła mandat obrony swych interesów a ZNAj-|3 na utrzymanie siebie i żory pozostało mu! ZLOT SOKOŁÓW W AMERYCE. W Baki- FB 
duje się pod wplywem kilku szaleńców“. W 0- |zero! To zero pobierać będzie jeszcze przez 5 mcre odbył się trzydniowy złot sokolstwa pol- $ 
becnym ruchu górniczym daje się zauważyć nia | misiecy za kwitem ostemplowanym. Wysłużył skiezo, połączony z biegiem rozstawnym do W% 
tylkeępierwiastek rewolucyjny, aie także pote- | pienagamie i skutecznie 40 lat. a teraz pczo- Waszyngtonu. oddalonego o 45 mil angielskich. 
gç „tajemniczych* przewódców „Ala których stał bez środków do życia. W tem położeniu Zwiąwk Sokołów polskich w północnej Amery- 
seem jest anarchia. Nędza mas ich nie DrZE- |katagtrofalrem są wszyscy emeryci, wdowy ce liczy obecnie 11.416 członków, rogjgielonych . 
strasza — gdyż wiedzą z doświadczenia bołsze- i sieroty po nich. fw 82 gziazdach. Sokcli amerykańscy odbywają | 
wiekiej Rosyi, iż rewolucya rodzi tylko głód Stawiamy powyższe zarządzen'e i naszą nai- już ćwiczenia na ogólny polski zlot, jaki na 
i nędzę. skrař iejszą nędzę w ćzasia nadchodzącej zimy przyszły rok ma się odbyć w Warszawie. 

przed trybunałem serc i sumienia dotyczacych POLACY W BRAZYLIL W Brazylii żyje 0-. 
czysników. Żądamy od posłów z całej Polski koło 150.000 Polaków, którzy pesiadzją prze- 
liteśi i sprawiedliwość. Prosimy o nodwvż- szło milion hektarów ziemi o wartości przeszło 
szenie nam płac w sposób odpowiadający dro- 200 milionów franków. Ich majątek ruchomy 
żyźnie. a przynajmniej o zrów anie ich wediug peada wartość mniej więcej 100 miliorów; 
naszych lat służby z płacami czyn y'h nauczy- fracków, majątek ogólny zatem tych polski'h 
jcieli. bo pracowalśmy, abyśmy w starości Żyli wychodźców w Brazylii ocenić można ma 300 
bez trosk. m'lionów franków. W polskich rękach znajduje 
WŁAMANIE DO BIURA OKR. KART się w Brazylii około 500 przedsiębiorstw prze-, 


Repertuar Teatru Powszechnego, 


Środa 27 b. m.: „Życie paryskie". 
Czwartek 28 b. m.: „Marya Stuart", 
Piątek 29 b. m.: „Życie paryskie". 


Repertuar „Bagateli”. 


Środa 27 b. m.: „Dom naprzeciwko*. 
„Czwartek 28 b. m. „Dom. naprzeciwko”. 
Piątek 29 b. m.: „Dom iprzeciwko*, 


Repertuar „Nowości“. 


Środa 27 b. m.: „Dama w gronustajacii*. 
Czwartek 28 b. m.: „Damą w gronostajach". 
Piątek 29 b. m.: „Targ na dziewczęta”, 


+ + * 


To, co dziś się dzieje w Aglii powinno być 
dla po!skiego spoieczeństwa mzestrogą. „Tajc- 
muiczy przewólcy”, którzy pragzą w imię mię- 
dzynarodowej sriuidarncsci proletaryatu opano- 
wać robotnika i dcprowadzić go do tej nędzy, 
ev w Rosy!. znajdują się i praruja wśród nas. 
Stałem poadsycanicia niczadowołeria i stawia- 
niem n'eziszezalnych żądań i postulatów pra- 


ajl = TU TAL iunistvcz 5 dy ©; EE h S 
a E p za gi RE Ewe CHLFBOWYCH. W nocy z soboty na nicdzie- myłowych, jak młyny, tartaki i fabryki obu-; Sobota 30 b. m.: „Nietoperz“. 
ada We ad au «cal CZ} CORTO |lę włamali się niezrani sprawcy do hnra okr. wia. Kwestya aktualną jest, czy Polacy brazy- | EZ z 


wadzić do szału a co potem bęfdzie — ich 


nie nie obrhodzi 

Społeczeńitwo i rząd w imign*u dobra i szezę 
ścia ogóła powinny wszystktdh sił użyć, by 
przeciwsjawić sie tomu ruciónel. Nin zapomocą 
jndnak bagnetów. gdyż na 'baznecie nikt dłu 
go się nie utrzyma, tylko zapomocą chleba, 
oświaty, reform, porządku oraz ucz 


ciwości w państwie i jego adnzinistracyj. > i , 
; Š J-a. |Kowskiemu z Baczkowa koło Bochni, oskarża- 
|nemu o dezercyę z frontu, 7 ranadów rabunkn- 


X PEOGÓWNE RE i 2 OG zc wych, jakich dopuścił się z brong w ręku w 
A czasie od 10 do 18 b. m. i usiłowane morder-| 
K R ŚP N g Ea A. stwo na oschie ścigającego go żandarma. Po! 
Bialfów+ 20 nażdzierńika przeprowadzonej rozprawie, w toku której we- 
7 p t ' zwani świadkowie zezrali obciażająco dla o- 


lijscy wrócą do swej ojczyzny, czy vie. Znawcy 
twierdzą. że oni już nie powrócą do kraju. 
Wynarodowienia obawiać się nie potrzebują, ! 
bo mieszkają zromadnie. Te polskie kolcmie 
mogłyby służyć jako pozycye handlowe dia; 
przemysłu i hadlu polskiego i dla ekspertu. 
Eksportować możnaby wyroby m=ta!lowe, ma- 
szyny, blachę cynową, cement, towary włókci- 
JE y una, ołówki, smołę Litad Bra- piękna niczwykła. Niech zaświadczy o tem 
zylii zaś me”iały Polska imnortować pszenicę, i drobny urywek: 
mięso, bawełnę, tłuszcze zwierzęce i reślinc.e. | Oto słońce przewika Światłem bór daleki; 
E Sosnom z nieba podając tajny znak wieczor. 
Zawiadomienia i komunikaty. | Oto sosny spłonęły, jakby w głębiach bom 
WIECZOREK DLA ŻOŁNIERZY. Dnia 25 b. m. Nagle coś szkarłatnego stało się na wieki! 
odbył się staraniem Koła Matek chrzest. T. B. K. | Zwabiony owym znakiem, biegnę tam nie- 


kart chlebowych przy ul. Karmelickis:j i skra- 
Mi około 30 000 mk., zebranych z tytulu rozda- 
wtjctwaą tychże kart. twiadomione o włama- 
niu władze noliewine. wiirożyły śledztwo, 

Z WOJSKOWEGO SADU DORAŻNEGO. 
Pod przewofnictwem pplk. Harasymowicza 
toczyła sie wrzoraj rozprawa dorażna przeciw- 
ko szer. 5 p. p. 20-letni mu Auteńniemu Pat- 


Nauka, literatura, sztuka. 
BOLESŁAW LEŚMIAN: „Laka“, Wydawni- 


IME, Leśmian jest prawdziwym poetą. Opiewa 
głównie dwie rzeczy: miłość i przyrodę. Miłość 
jest nadto zmysłowa. Odczucie piękna w przy- 
rodzie wielkie i umiejętność uchwycenia tego 


IAS ; jbłższych dniach p.. i à | 
NIZ ET U, a” kw po. 3KArZonego, trybunał udał się na raradę, więczór muzyczno-wokalnym w Gospodzie żołnier- Doca, 
ropaczmemy w~ tejiaroao" si I PO |uchwalając wysłać wyrok do zatwierdzenia skiej 6 p. a. c. w koszarach gen. Bema, dia szore- OTO zn diikzżze, inw = it 

wicci Artura Gruszeckiego p. t. „Zawsze „właściwemu komendantowi. Oskarżonego bro- gowvch oddziału. Wieczór miał przebieg bardzo 3 J , płynę s 
ci sami“, w której ten bardzo zđ-Iny i póczy-; r „podniosły, czemu tłumnie zebrani żołnierze dali; ciemną, 


init Dr Przygrodski. wyraz, wznosząc trzykrotny okrzyk: „Niech żyją”, | Zostać ma nikłem trwaniu i sprawdzić naocznie 


tny auior daje kapiialsy obraz spółczes ego; LICHWA A kaf ) A l 

- ; zę , „NZ MIESZKANIOWA. Za pobieranie od <zc$ć wykonawców i wojska polskiego. To właśrie, co j idziały mną“ 
żydostwa polskiego i jego szkodliwej dla nas lokatorów zbyt wygórowanego czynszu ukarał, CYKL: WKATEDRY POLSKIE, Drugi odczyt! Mino w ke nto =! PRA ; 
dziułainość. Dosadna charakterystyka typów, Urząd walki z lichv:ą Ignacego Pawita, właścicie- z cykiu „Katedry polskie", urządzoncgo przez | lek y 2] yczaj Yy znać 1 pes 
wybornie podpatrzya tło, na jakiem rozgry- la realności przy ul. Pędzichów 22, grzywną polskie Towarzystwo krajoznawcze, wygłosi pani j wne ie Rae z sobie slowa, A di 
wa się akcya, a Wreszcie niezmiernie żywy 10.000 mk. lub 3 tygodnie aresztu. Dr Furmankiewicz dnia 28 b. m. o godz. 7 wieczór wowotworów dla rytmu, a zdarzają się i takie 
ia r ia My tej rcon KRADZIEŻE. Organa  polieyjno arosztowŚły | w sali Muzeum przemysłowego, ul. Smoleńska 9. rymy, jak: „pochwyciłby — pluskające tby“ 
djalcg — siarowią zalety tej powieści, 2 30-1tnią Hclenę Kilian. podejrzaną o kradzież bie-| POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE, oddział w wę 
niczawodnie spotka się z p Incim uznan em na- Ifzny, wartości 15.000 mk.. na szkodę Anny Mores, Krakowie, zaprasza członków i gości na zwiedze | < p: Ę 
szych Czyteimików, darzących zazwyczaj sym- .aamieszkałej przy ul. Berka Fosetowicza 3. nie drukark krakowskich. Zgłoszenia przyjmuje |. WEAR GENIGA „Mal gi 
i i Polak wiedzieć powinien“. Warszawa, 1920. 


A Ga Arik PiE size ! Aresztowano szer. Józefa Kleina, który w szpi-'; i Ą icla do dnia 29 b. biuro Towa- 
atyą pe a i aktualności utwory Artura r a Di- i informacyi udziela do dnia 2 m. biur 
- mi SIP OM i talu wojsk. Starego Teatru skradł bieliznę. sprze rzystwa, ul. Grodzka 53. od godz. 6—7 wieczorem. | Nakładem Towarzystwa oświaty narodowej. 

. Str. 55. 


A r <A ją swej krewnej, Fani Kleinovej Klrinową | WYKŁAD O POMCRZU. Z ramienia Tow. 4 
ECHO URCCZYSTOŚCI Przed kilkunastu a'?sztowano, lsó omorskich wygłosi ke. Dr Tad. Kruszyńs 3 Ę 
dziwni obchodził p. Stefan Strzelbieki, metram- , Pytrzymano Michała Skrabę i Karola Wojta- | Walek 29 b. m. o godz. 7 wieczór w Uniwersy-| Ruchliwe warszawskie Towarzystwa oświaty 
ra mika, rzadki, bo 50-letni ju- 577% wośnych pocztowych. którzy od dłuż- ‘tocio (Colleg. Nov.) odczyt o obecnych stosun- |narodowej w szeregu swych popularnych bro- 
paź naszego dzien. uka, rz SE o A jU- szego czasu dopuszczali się kradzieży artykuiów | kach na Pomorzu. Wstęp 2 rak. szur wydało ostatiio dziełko znanego publiey- 
h*lensz swej pracy zawodowćj. Na uroczystość tę, spożywczych z konsumu pocztoweso, i CZYT Zapomiedziańy na dziś, 3 3 i 3 enine 
y Do ODWOŁANY ODCZYT. Zap sty i myśliciela, p. Mieczysława Geniusza. Pra- 
jakoteż i w dniach po obchodowej uroczystości,: NIEZJAWIENIE SIĘ +SĘDZIÓW PRZYSIĘ- +, j. grodę Si h. m, clczyt p. Borowskiego o tu- = Bówielia > we F 
otrzymał Czcigodny Jub lat szereg depesz gra-, GŁYCH w pełnej Berbie spowidowałe cdrocrenie !dwisnratvie polskiem, nie od się z powoda | °? ale E a m1 
JE; E n A -|rozprawv sadowej, mającej się odłyć wezoraj. choroby prolegenta. i w sposób wezystkim zrozumiały ujmuje 
tulacyjnych. Między iouymi radesiał Juhilatowtj POŻARY. Wczoraj o godz. 8.16 rano zawczwano| ZŁOTNICTWO GDAŃSKIE. Dzisiaj, t. j. we najważniejsze zagadnienia życiowe. Przedsta- 
Życzenia sekretaryat Komisyi Związków zawod. [straż pożarną do magazynów Mendelsohna przy! środę 27 b. m., wygłosi ks. Dr Tadeusz Kruszyń | wią ona, czem jest ie i jaka i N al k 
iw Małopolsce, koledzy nowoszdeccy, Zw ązęk :nl. Dietlowskiej, w których zapaliły się paki. Siraż'ski w sali Muzeum przemysłowego, ul. Smoleńsk H a, cwm jest Życie i jaki jege cel. okre- 
drukarzy w P znaniu i t. dọ, a nadto szereg "krótce pożar ugaciła. 9, o godz. 7 wieczorem Odczyt, ilvstrowany obra- | Śla stanowisko jednostki w społeczeństwie, pra- 
ocób JE Mułopókiś-1 b Królestwa. wiród nich z. 2 po poł, wyłmchł pożar w domm ząmi świetlnymi. na tomat „Złotnictwo gdańskie". |wa ł obowiązki tej jednostkŃ, wykazuje apołe- 
ób z Małopolsi i j , WAL jkrawca Zabczyńskiceo przy u. Karmelickiej 8| w TOWARZYSTWIE LEKARSKIEM (Radzi- | czne znaczenie religii, wreszcie kreśli społeczno. 
w iceprezydent min. Daszyński przesłał gratula-  powętały przy czyszczeniu ubrania benzyna. Pizy- 4 jijoryaka 4) odbędą się we środę i czwartek, t. j. rozwój ludzkości a ni dzi = y 
cye Jubilatowi z życzeniami długich lat. „była straż pożarna zażegnała nicbeznoe zeństwó o7 j 93 b. m., o godz. 8 wieczór dwa posiodzenia 9J maz od zarania jej ziejów aż do 
Koledzy z zawodu w Chicago przesłał: Jubi- [-7570rzenia się ognia, w niedługim czasfo go lo- nankowe. Odezyty wygłoszą: we Środę doc. Dr chwili obernej. Głęboka treścią, choć mieduża 
latowi piękay i serdeczuy adres gratulacyjny, kalizując. Brudzowski: „Narząd wzrokowy zwierząt niż- | rozmiarami broszura, zasługuje na jak najszer-- 
5 sze rozpowszechcienie. B. 


wie iti i szych“; we czwartek prof. Dr Natanson na te- 
-an 4 nazwiskami polskich druka-, PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie metcoro- mat „Ô błękicie niebios i niektórych innych zaga- 
ży yce. 


logiczne stacyi radiotełegraficznej w Krakowie. jdnieniach naukowych. or 

W „CZYTELNI KSIĘŻY“ (plac Maryacki 2) Praw dopodobieństwo pogody na dzień 27 b. m.:| Z Canisa No yray 0, 7 e eM ja 
odbędzie się we czwartek dnia 28 b. m. Dra a TS zmienne, mglisto, temperatura l e 34 Ała soi | at he dr, 
nie o godz. 7 i pół wieczór, na którem ks. Lu- nu ameryk), rozpocznią się we środę dnia 27 mkA nerd, 
dwik Kasprzyk wygłosi odczyt na temat „Pra-| : lb. m w sali „Sokota“, dla nauczycielek o godz. T) q znowu Kraków miał GbROŁĆ. rd. 
ca społeczna a duszpasterstwo". | Z Polski i pos S70% 


dy; 2 P A 3 
| śnie poty, n AST pa kipe jwielką muzykę — najświetniejszy polski pia- 
POSIEDZENIE SEKCYI IL b II odbyło się, POGRZEB Ś. P. STANISŁAWA LENTZA. „raz komia jezyka ansielskiego i francuskiego. | nista, Józef Śliwiński, w obecnym swoim 
w poniedziałek 25 b. m. pod przewodnictwem Z Warszawy piszą do a es ZA: mondo ZZA przyjmuje poż” Ogniska od godz. |, tournee“ 
wiceprez. Sarego. Uchwalono statut podatku dyrektora Szkoły sztu pięknych i znakomite- wieczorom. RyncE 23, b, 4 
glainnego od wynajmu poko w hotelach, do-;go portreciety, Ś. p. Stanisława Lentza, odbył, miesza T bie e PRE z A M ANŹ 
niach nocłegowych i pensyonatach, tudzież się przy nader liczr$m udziale osób, które 720 wieczorem w sali Instytutu muzycznego, róg 
zmianę $ 3 i 7 rozporządzenia” w sprawie do- szczerze kochają sztukę ` tych, co jej służą ul. Wislnej i św. Anny. I piętro. z | 
datku miejskiego do należytości od czynności wiernie i rieprzedajie. Uczóstniczyli w tym, UVBZĄD ZASTFPCZY REP. s, SOSŁOW: 
- ; : PEAR PC ain Ea AS ata tw Krakamie rawiadnmia. iż dnia Z5 D. m. z powo- 
prawnych. Po wspólnem posiedzeniu, odbyło smutnym obrżądzie prze Istawiciele literatury, | g, kwieta narodowego. urząd nie bedzie stron z- 
się pos'edzanie sekcyi III, na którem uchwalo- sztuki, tentru, małarstwa i dzimnkarstwa. jatryiał. Ewentualne wizyty ofieyalne przyjmować 
no zmiany w zarządzie Muzeum Narodcwego. |Przed gmachem Tow. sztuk piękrych pożernał będzie kierownik urzędu od godz. 11—12 w poł. 
JESZCZE O SPRAWNOŚCI P. K. O. Jeden; zmarłezo jego długoletni si a B> 
z przyjącół naszego pisma donosi nam, co na- ;tarhiński, wykazując, jak wielki ciós poniosło; s r è 
siępuje: Z pewnego konta polecił właściciel, malarstwo polskie przez zgon Ś. p. Lentza. Terr So 24 R; zet = ai 
jego wypłacić oiewiełką sumę jeszcze 11 czer-| ZNIESIENIE PRZYMUSU PRZEPUSTKO- Stanisława 5 Anny z Tange'ów. 2654 
wca b. r. i otrzymał oświad'zenie wykonania, WEGO. Delegatura we Lwowie wystoscwala | EN czory: poematów wielkiego romantyka. Po 
przekazu wyciągiem kontowym z d. 15 czer- do podwładnych starostw w Małopolsce p'smo, Odpowiedzi Redakcyi. rwał tedy jcszeze raz wszystkie serea i dusze 
wea. Ponieważ w trzy tygodne potem adresa- |zarządzające zniesienie przymusu przepustko-| pg DZIEKANOWI M. S. Rezulacyą płac dia |7% Oną mcłodyą polskich pól i szarugą jesien- 
towi jeszcze tych pien ędzy mie wypłacono, prze- | wego na całym terenie wschedniej Małopolski. duchowieństwa zajmie się w najbliższym czasie nej nocy, za grającą radością chłopskiej þa- 
to nadawca wnjósł reklamacyę w d. T lipca. aż po linię Zbrucza. Osohy podróżujące ra tym Soim. Odpowiedni projokt jest już przygotowany. isotli — i słyszało się husarskie loty i zwycię- 
Gdy to nie pomogło, wniósł adresat drugą re- | obszarze winny być zaopatrzone w pośw'adcze. | Nadecłany nam artykuł jest zatem na razie bez- | sij tryumf (Polonez a-dur), chociaż tu w bra- 
klamacyę w d. 6 sierpnia, na co P. K. O. war- |nia tożsamości soby lub inne dokumenta, wy- jPro%miotowy. wurze swoj posunął się Śliwiński do punktu, 
szawska odpowiedziała, że polecema wypłaty dame przez władze polityczie, a węe starostw T" Ai 3 poza którym już należałoby ją nazwać — bo- 
dała Urzędowi poeztowemu w Krakowie dnia | lub dyrekcye policyi. | IFE KIHO OPIEKĄ |S daj czy nie nonszalancyą. 
15 czerwca i że wysyla (pod d. 27 sierpnia) do| NOWY KANAŁ, Wela górna jest już w 70% ZIELONA 17. Artysta czarował też żałobą i spokojem 
tego urzędu urgens. Adresat udał się zaraz do uregulowana, natomiast średnia jest dotąd, "og plątku największa senzacya bieżącege (Schubert-Liszt: „Der Doppelgänger“), zaś w 
tego Urzędu pocztowego i otrzymał stanowcze ; ogromnie zaniedbana. a dołna prawie zupełnie sezonu p. t.: Beothnwenowskiej sonacie 
zapewnienie, że żadne zlecenie wypłaty do te- | nietknięta. Obecnie w województwie kieleckiem Ę JEZEORO (część IM.) wypowiedziała się jego żywioło- 
go Urzędu z Warszawy ne nadeszło! Wobec | rozpoczęto roboty około obwałowania brze- ZŁOT ? wość, a w „Wohin“ (Schubert-Liszt) piana 
| mh m_n a eree 


Z sali koncertowej. 


ze świata. 


wa i Łódź) uraczył Krzków programem, za ja- 
kim tutejsi bywalcy koncertowi niewątpliwie 
od dawna już tęsknił. Śliwiński bowiem w 
doborzo programu daje zawsze ezczęśliwy ca- 
łokształt techniki, jak niemniej skończony 
obraz głębokiej i wrażliwej duszy wielkiego 
pianisty, 

I tym razem, jak zawsze, indywidualizm 
jego najeilniej wypowiedział się w utworach 
Chopina: w „Fantaisie-Impromptu 
i mazuwkach (op. 59 Nr. 3 i op. 50 Nr. 3 i 2) 
przypomniał artysta swoje najświetniejsze wie- 


ŚLUR. Dnia 23 października 1920 odbył się w ko- 


tego adresat wniósł 29 września trzecią rekla-| gów Wisły, w celu uchron'enia okolicy od wy- 
macyę do Warszawy, Od nadania pieniędzy |lewów. Prowadzone też są roboty około sieci 
upływa przeszło 4 i pół miesiąca, a adresat do- | sztucznych dróg spłagwmych, z których najwa- 
tąd ich nie otrzymał. Wobec ciągłego spadku, żniejszym jest kanał węglowy, prowadzący od by c 
waluty, nietrudno oznaczyć straty, powstałej Krakowa do rewiru węglowego z ujściami do naprzeciwko”, zaciekawiła ogromnie wszystkich, inałą miarą sily pianisty, jak niemniej uczucia 
przoz to opóźnienie. ¡Wily pod Sandomierzem. Drugi kauał ma pro- zachwycając Świetną budową, A szersze słery ory-|i odczucia poematu. Natomiast mniej szezą- 

O wielu podobnych przypadkach czytałem wadzić od Górnego Śląska do Łodzi, z odgałę-, ginalnym temarem, inte resnjącym poar y aE i na- śliwomi wydały sie „Waryacye i fuga cp. 23“ 
w dzienrikach. A gdyby tak poszkodowani zieniam* do Włocławka i Warszawy. Przygo- | zectwko* pe A Peędzio dzisiaj Futra i g Padarewskiero. których wykonanie bvło nie- 
przez takie spóźniene wpadli na myśl dochodzić | towania są już w toku. pe a - i iwątpliwie arcydziełem techniki, jednak z na- 
swych strat sądownie? Skąd skarb państwa| CHÓR LUDOWY W POZNANIU. Przy Tow. tury swej nużyły zarówno pianistą jak i słu- 
koszta Sądowe za niedbalstwo i niedołęstwo wielki chór ludowy na wzór podobnych zrze-| 
P. K. 0.? szeń zagranicą. |Inieyatorem jest prof. Nowo- 

DOLA EMERYTOWANYCH  NAUCZYCIE- wiejski, który już zagranicą takimi chórami | 
LI. Od grona emer. naucz. ludowych pow. dyrygował. Obecnie już posiada ten chór około, 


lieh skrzydeł o struny harfiane... Także „„Fu- 
- ł 3 A 
Z teatrów krakowskich. Inerailles* Tiszta pozwoliły mu rozwinać potę- 


CWE uj ABAT Ia) osie Bt. gę swego artyzmu. Głęboki akcent był dosko- 


chaczów. 4 
Józef Śliwiński przyjęty był przez publicz- 
ność serdecznie i owacyjnie. Wywotywany, 


Repertuzr teatru miej. im. J. Słowackiego, 


Środa 27 b. m.: „Tragedya Eumenesa", 
Czwartek 28 b. pm Ao. zał 
Piątęk 29 b, m.: zdrość''. 

Sokola 301, m: „Dziady“. 


ł 


w którąś sobotę 
w ciągu lat dwudziestu, 


zostaniesz milionerem. 
Trzeba jedynie, 
abyś co rychlej 
nabył za gotówkę obligację 
4 Państwowej Pożyczki Premjowej. 


artystycznem (dotychczas Warsza- | 


op. 66“ | 


„Op. 81a Eedu |” 


|zdały się dzwonić jak lekkie trącanie moty- | 


kilkakrotnie grał nadprogramowo, tak, że kon- 
cert w głębokiem zasłuchaniu przecłągnął się 


'do późnego wieczoru. Jak słychać, Śliwiński 
mı w zamierzonych swych objazdach koncer- 
cowych grać jeszcze na ziemiach polskich we 
Lwowie, a już w listopadzie udaje się do Bu- 
karosztu, Jassy i Konstancyi, zaś w grudniu 
do Paryża. Mamy nadzieję, że niezadługo usły- 
szymy go znowu. oby tylko Kraków zechciał 
zdobyć się na nieco godniejszą salę koncer- 
tową — a mam tu ną myśli gmach Starega 
| Teatru. a. w-ski. 


+ Dr Mikołaj Buzdygan 


jodon z najwybitniejszych lekarzy i najszla- 


|chetniejszych obywateli naszego miasta, zmarł 
„wczoraj, 
ctwo J. Mortkowieza, Warszawa, 1920. Str. 192. |tknął boleśnie serca niezliczonych pacyentów, 
„którzy żywili dlań nietylko wdzięczność i szą» 
'cunek, lecz i przywiązanie serdeczne. 


przeżywszy lat 69. Zgon jego do- 


Zmaarty urodził sią w Morawicy w powiecig 
chrzanowskim w r. 1851. Po ukończeniu szkół 
średnich zapiszł się na Uniw. Jagiell., gdzie w 
r. 1880 uzyskał stopień Dra wszech nauk le- 
karskich, poczem przez czas dłuższy był asy- 


jstentem przy ś. p. prof. Korczyńskim, 


Ś. p. dr. Buzdygan tak latem, jak zimą, roz- 
poczynał dzień od wysłuchania w kościele 00. 
: Dominikanów Mszy św. o godzinie 6-ej rano, 
aby pacyenci nie ponosili przez to uszczerb- 
iku. O godzinie 8-ej wyruszał do chorych, a 
Posiada ta pielgrzymka jego, nietylko do 
wykwintnych mieszkań  pierwszopiętrowych, 
lecz także do suteryn i na poddasza, trwala 
„stałe do godziny 1-szej. O tej porze oczeki- 
iwała go już zwykłe w Čomu gromadka ter- 
minatorów, studentów i rozmaitych ubogich 
chorych, którym udzielał bezpłatnej porady, 
poezem dopiero rozpoczynały się oficyalne 
|godziny ordynacyjne. 

Oddany ciągle na usługi chorych, ne mógł 
Dr Buzdygan wieść życia towarzyskiego; nikt 
go teń nie widział w kawiami, bywalcem 
teatralnym być nie mógł Altruista w każdym 
calu, żył I pracował tylko dla drugich. Bez- 
żenny, miał. stkłe w domu młodych krewnych, 
których utrzymywał i do szkół posyłał, da- 
jąc jednemu po drugim kawałek chłeba do 
ręki; uborim pacyentom kupował lekarstwa, 
| jeszcze uboższym zahogił, lub posyłał żywność 
„do doma. Po strasznej zbrodni, dokonanej na 
| przyjacielu jego $. p. Andrzeju Potockim, 
ufundował Dom sierot im. tegoż przyjaciala. 

Cały swój majątek, wynoszący 200.000 kor., 
przeznaczył na fundacyę dla biednych siorót. 
| Jako lekarz należał do najzdolniejszych. a 
zasługi jego w dziedzinie medycyny podniesie 


niewatpliwie jakieś fachowe pióro. 
RZECZA TTW OZNACZ A OE CC 


Eksportacya zwłok z Krakowa odbędzie sią 
we czwartek do Krzeszowie do rodzinnego 
wrobowea; przewiezione będą na wozie. W piq- 


| tek rano pv nabożeństwie odbędzie się po- 


grzeb nai cmentarzu w Krzeszowicach. 

| Cześć pam'ęci zasłużonego obywatela i naj- 
szlachetniejszego człowieka. 

MEZEM YAMO X. TT" CAPE WAIT TZRĘ 


Wojskowość a szkoły. 
Bochnia, 24 października. 

W Bochni aui jedna szkoła nie rozpoczęła 
jeszcze nauki i w obecnym stanie rzeczy nie 
rozpocznie żadna. Powodem tego jest zajęcza 
szkół i bursy gimnazyalnej przez batalion za- 
pasowy wileńskiego pułku piechoty, który 
przybył tutaj 17 sierpnia b. r. i liczy przeszła 
Zajęcie szkół miało trwać 
ion miat wysyłać kompania 
czego miało się szkoły Sto- 


[2-000 żołnierza. 
¡czas krótki, batal 
polowe, wskutek 
jpniowo opróżniać. 

Na wszelkie prośby ustne i telegraficzne do 
D. 0. G. w Krakowie skicrowane, dawano za * 
pewnienia o opróżnienin szkół już od połowy 
wrześnin, wysyłano telegramy do tutejszej 
'Komoeudy z ocuaczeniem terminu opróżnienia 
|np. do 17 października i odwoływano je. Nz- 
jregzcia kazano batalionowi być w pogotowiu 
ldo odjazdu, który nie następuje i 5.000 dzieci 
|pozostaje bez nauki. 
Jeśli zważymy, że po ustąpienin wojska ze 
szkół n. p. 1 stycznia 1921 r., trzeba będz'e 
ikilka tygodni do oczyszczenia budynków, to 
możemy nabrać wyobrażenia o szkodzie, jaką 
młodzież ponesi przez to dziwne postępowania 
władz wojskowych % mieszkańcami Bochni! 
Czyż wobec tego może być w Bachni wyko- 
nane rozporządzęnie Ministra spraw wojsk., ża 
lochotniey studenci main do 1. listopada po- 
wrócić do swych uczelni? 

Domagamy się więc od najwyższych czyn- 
ników wojskowych, by wejrzały w tutejsze 
stosunki naprawdę niczwykłe. ANT. 


i c | 


Fodpisujcie polską pożyezke. 


Nr. 258 


Cbrady Sejmu pałskiżce. 


Warszawa. (Teief. wł). Wczorajszo posie- 
zenie Srjimu poza uroczystą cbwilą powitania 
przez marszałka sztandaru narodowego, ofis- 
towanego przez delegacyę robotniczą ze Za- 


> 


„ELOS NARODU" s dala 28 Pażdziornika 1920 roku 
NN A e A 


li szczegółowa nad 


rozdziałem V. projektu nowy przedstawicial Anglii, Wilson, z tytu- Obrady toczyły się przez cały dzień wezoraj- 


|konstytucyi ma być prowadzona dalej. Kon- |łem komisarza. Nowy komisarz złożył oregdaj szy przy bardzo licznym udziale członków. W 


went zgodził się, iż przewodniczący komisyi 
'mają prawo z własnej inieyatywy zwoływać 
ikomisyo dla ponownego rozpatrzenia materyi 
'spoznych. Komisya konstytucyjna zbierze się 


wizytę minsirowi spraw zagr. ks. Sapieże. 
Wezornj przedstawił się Naczelnikowi państwa. 

Warzawa. (Telcf, wł.) W kolach politycznych 
twierdzą, że pogłoski o rzekomym marszu 


południe odbyła się uroczysta Akademia. 


OBJĘCIE PRAWEGO BRZEGU WISŁY. 
' Warszawa, (Telef wł.) Objęcie prawego brze- 


we Środę 27 b. m. dla rozważenia poprawek, 


gen. Żeligowskiego na Kowno nie znaj- SU Wisły przez rząd poiski ma nastąpić do 16 


brzą-na G. Slasku, było poświęcone przewa 
żniu dyskusyi nad pożyczką przymusową, któ- 
tą z pewnemi zmianami przyjęto w drugiem 
czytaniu. Trzecie jej czytanie nastąpi we 
czwartek. Pod koniec posiedzenia uchwalono 
nagłość wniosku w sprawie pomocy dla aka- 
dem:ków, wychodzących z wojska, ale wnio- 
sku tego nie pedplsali secyaliści, w których 
imieniu p. Moraczewski oświadczył, ża uważa 
tun wniosek za premiowaułs specyalnej kla- 
sy (1. 


Posłowie chrześcijańsko-domokratyczni nie- | 


mal w komplecie biorą udział w obradach 
zjazdn kateiiekiego w Poznaniu. Jak było do 
przewidzenia na wczorajszem posiedzeniu, gło- 
sowania nad kanstytucyą nio odbyło się, al- 
bowiem w myśl postanowienia konwentu se- 
niorów zostało ono wyznaczone na 4 listo- 
pada. 

Pos. Duhanowiez, jako przew. komisyi kom- 
Wtytucyjnej, zwołał ją na czwartek dla roz- 
Birzyguięcia art, 36 o składzie senatu. Dziś 
można przypuszezać wielkie prawdopodobień- 
"stwo. że artykuł ten nie ulegnie zmianie, i że 
wybec przegłosowania zasadniczego kwuestyi 
sonatu, Stronaiętwa lewicowe pogodzą się z 
faktem dolicaanym. Nie są jednak niemożliwe 
nagłe niospodzienki. Wczoraj już mówiono w 
kuluarach, w rozmowach prywatnych, że po 
pos'edzcniu konwentu seniorów ustalono datę 
głosnwania, Niektórzy przywódcy enkaenu no- 
Bili się z zamiarem urzadzenia figla w formie 
postawienia wniosku o natychmiastowe gło- 
sowanie nad konstytucyą. Chcieli oni wyzy- 
skuć sytuacyę nicobeeności wielu posłów, 
skutkiem zjazdu w Poznaniu, «lm widocznie 
przykonawszy się. że mimo to lewica większo- 
ści nie posiada. zrezygnowali z tego zamiaru. 
Incvdent ten wskazuje, że trzeba być ostro- 
nvm. 7 

Yrurszawa. P. A. T. 
26 b. m. 

Marszałek zawiadamia, że delugacya z Za- 
brza złożyła u nicgo sztandar, jako dar dla 
Sejmu. (Brawa). Zarządziłem, aby ten piękny 
sziandar w dniach uroczystych powiewał na 
gm:chu sejmowym. Mam nadzieję, że najbliż- 
szym takim dnieim będzie dzień, o którym ma- 
rzył przed kilkuset łaty nasz wielki historyk 
Długosz, gdy pisał: „Niemało się cieszę, że 
wróciłv do I'olski ziemie pruskie, ale jeszcze 
więcejbym się radował, gdybym dożył tej 
ehwilii aby Śląsk, prastara dzieinica piastow- 
Bka powróciła na łono ojczyzny (brawa). Sztan- 
dar nam nadesłany uważa Sejm polski za za- 
powicdź i symbol naszego bliskiego zwycię- 
Stwa na Śląsku Górnym. (Okrzyki: Cześć dziel- 
nym braciom ślaskim, cześć! Brawa. Głosy: 
Nioch żyją oba Ślaski: Górny i Cieszyński). 

Ustawę o ulgach w nabywaniu nieruchomo- 
Bei przez obcokrajowców, odesłano w pierw- 
szom czytaniu do komisy, 

W dyskusyi nad pożyczką przymusową prze 
mawia pp. Radziszewski, Mor.a.c.z.e.w 
ski. Kol'szer, min. skarbu Grabski, 
P. Suligowski, Ptasz.y.ń.s.ki, Wiie rz- 
bicki. W głosowaniu przyjęto dwie rezolu- 
Cy posła Koliszera: 1) o wczwanie rządu do 
vgłoszenia przepisów wykonawczych do usta- 
wy o pożyczee przymusowej; 2) o wezwanie 
rządn do przedłużenia terminu subskrypeyi po- 
Życzki dobrowolnej do dni 30 po ogłoszeniu roz- 
porzndzeń wykonawczych o pożyczco przymu- 
Bowej. 

P. Abrahamowicz wobec uchwalenia 
tej rezolucyi cofnał swój wniosek o odesłanie 
Ustawy do komiavi. 

Przy głosowaniu nad art. 2 ustawy przyję- 
to poprawke nosłta Moraczewskiego, zaś wnio- 
sek nosłn Koliszera o wstawienie nowych ar- 
tykułów do ustawy odosłano do komisyi. Usta- 
wę o pożyczce przymusowei uchwalono następ- 
uie w druriem czytaniu. Trzecie czytanie tej 
ustawy odbedzie sią wa czwartek, 

Po krótkim referacie pos. Sobolewskie 
«o przyjęto ustawę o obowiązku właścicieli 
domów w Krakowie łączenia kanałów domo- 
wych z miejskimi. 

Po referacia p. Głąhińskiego załatwio- 
ho rozporządzenia R. O. P. w sprawie wyda- 
uia nowych biletów skarbowych na sumę 
5 miliardów marek, P, Głąbiński refero- 
wał następnie wniosek komisyi skarbowo-bu- 
dżłetowej o utworzenie sejmowej komisyi kon- 
iro długów państwowych, wzorem wszystkich 
Innych parlamentów. Komisya proponuje wy- 
bór 7 członków. Wybór przyjęto, oraz pole- 
tone komisył budżetowej zaproponowania 
tych członków. Marszałek odczytał następnie 
listę wybranych przez Sejm przedstawicieli do 
Głównej Komisyi ziemskiej. 

Następnie przyjęła Izba nagłość i meritum 
wniosku p. Moraczowskiego o przyspie- 
Szgnie powrotu do kraju jeńców z niewoli bol- 
Bzewickiej, 

Dalej uchwaliła Izba nagłość wniosku pos. 

Lutosławskiego w sprawie pomocy 
tządowei dla powracającej z wojska młodzieży 
akademickiej. 
_ Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się we 
Bzwartek o godzinie 3.80 po południu. Na po- 
rządku dziennym m. in.: ustawa o współdziel- 
nach, dalszy ciąg rozprawy konstytucyjnej 
l trzecie ozytanie ustawy o pożyczce przymu- 
Sawej, 

Warszawa. P. A. T. Konwent seniorów pod 
Przewodnictwem marszałka Sejmu Trąmpczyń- 
skiego, postanowił odbyć w tygodniu bieżą- 
Cym pełne zebranie Sejmu we czwartek i w 
Dłątek, w tygodniu przyszłym — we czwartek 
i w piątek, ewentualnie w sobotę. Rozprawa 
Szczegółowa nad roxdziałem TY. oraz ogólna 


Posiedzenie ~ Sejmu 


zgłoszonych do art. 36, normującogo skład se- 
natu. Komisya przemysłowo handlowa konty- 
nuowała obrady nad rządowym projektem or- 
|ganizacyi giełdy. Przyjęto dalej poglądy re- 
jfnrenta Średaiawskiego na jednosazo- 
lwg daninę na rzecz wojska i polecone mu sko- 
|munikować się z hr. Skarbkiem, referen- 
tem komisyi wojskowej. 


Warszuwa, (Telef. wł). wiązek stowarzy- 
szoń szynkarskich z Małopolski wystąpił do | 
| Sejmu z prośbą o odroczenie artykułu 5. usta- 
wy z dnia 28 kwietnia b. r., według którego 
ma nastąpić zmniejszenie liczby wyszynków 
w stosunku 1 na 5000 mieszkańców. 


OŚWIADCZENIE MIN, KUCHARSKIiEGO. 

Poznań. P. A. T. Biuro prezyd. Min. b. dziel- 
nicy pruskiej komunikuje: Ponieważ pewne 
dzienniki, jak „Robotnik“, „Naród“ itp. poda- 
| iż udało im się skłonić posłów niemieckich 
do głosowania za senatem wzamian za udziele- 
nie pewnych koncesyi dla Niemców  oświad- 
czam publicznie, że jest to niezgodne z prawdą. 
W rozmowie swojej z posłami niemieckimi gło- 
sującymi nad paragrafem II. konstytucyi, po- 
ruszyłem kwestyę nadużycia organów miej- 
skich względem ludności niemieckiej, o których 
poseł Hasbach w mowie swojej wspominał. 
Prosiłem przed ogłoszeniem takiej sprawy 2 
trybuny sejmowej o podanie jej uajpierw do 
wiadomości organów rządowych. W całej roz- 
mowie na tomat głosowania nie był omawiany, 
ani też w żadnej formie moja rozmowa z posła- 
„i niemieckimi nie miała związku z ich stano- 
wiskiem przy głosowaniu nad senatem. Min. b. 
dzielniey pruskiej Kucharski. 


W OBRONIE KRESÓW WSCHODNICH. 

Warszawa. P. A. T. „Gazeta Warszawska” 
podaje: Onegdaj odbyło się pod przewodnic- 
twem p. Horwata zebranie ezłonków Koła Pol- 
skiego z ziemi Kijowskiej. Po wysłuchani: 
sprawozdania z działalności specyalnych dele- 
leacyi vd kół kresowych na konferencyi poko- 
jowej w Rydze, uchwalono w dalszym ciągu 
informować czynniki miarodajne co do nale- 
żytej obrony zagrożonej polskości na kresach 
wschodnich. 


< WYDATKI PAŃSTWOWE. 

Warszawa. (Telef.) Wobec konieczności emi- 
syi dalszych biletów polskiej krajowej Kasy po 
życzkowej Ministerstwo skarbu stwierdza, iż 
główne pozycye państwowych wydatków sta- 
nowią: wojsko, koleje i pensye urzędnicze. Oko 
ło 4 miliardów marek wydaje rząd miesięcznie 
na wojsko, 2 i pół miliarda dołożył rząd od 
lipca do września do kolei, a 1 miliard marek 
wynoszą miesięcznie pensye urzędników. 


P. P. S. DOMAGA SIĘ ZMIANY RZĄDU. 

Warszawa, (Telef, wł.) Obrady dwudniowe 
Rady naczelnej P. P. S. zakończyły się uchwa» 
leniem rezolłucyi, w której P. P. 8. uznaje, że 
misya rządu koalicyjnego się skończyła i do- 
maga się usunięcia obecnego rządu, oraz zastą- 
piaia go rządem reform spolecznych.. i 


TAKE JONESCU W WARSZAWIE. 
Warszawa. (Tolet. wł.). Take Jonescu przy- 
jechał dziś do Warszawy. Jak słychać, sfery 
polityczne są usposobione korzystnie dla kon- 
cepcyi małej enienty, wysuwanej przez Take 
Je ocu. 


RATYFIEACYA TRAKTATU RYSKIEGO. 

Warszawa, P. A. T. Zgodrie z umową, sekre- 
tarz polskiei delegacyi Ład o& udał się już do 
Libawy, gdzie nastąpi wym ana aktów ratyfi- 
kacyjnych. Delegacyę rosyjską reprezentować 
będzie Lorenz. 

Warszawa. (Telef. wł.) Skład delegacyi pol- 
skiej na rokowania szczegółowe z delegacyą 
rosyjską w Rydze nie jest jeszcze ustalony, 
ponioważ będą tu rokowania szczegółowe. — 
W delegacyi będą musieli brać udział specya- 
liści, przeto vicemin. Dąbski, dotychczasowy 
przewodniczący, niema zamiaru ubiegać się 
o dawne stanowisko, chcące być obecnym 
w kraju przy przewidzianej rekonstrukcyi 
gabinetu. 

Warszawa. P. A. T. Wydz. pras. Min. spraw; 
zagr. komunikuje: 

24 b. m. Ministerstwo spraw zagr. otrzymało: 
z Moskwy następującą depeszę: Centralny ræ 
gyjski komitet wykonawczy sowietów ratyf'- 
kawał traktat o preliminaryach pokojowych; 
i o roczejmie, zawartym w Rydze w dniu 12 
października między Rosyą a Ukrainą z jednej| 
strony, a Polką z drugiej strony. Wymiana 
ratyfikacyi, zgodnie z układem, powiana nastą- 
pić w Lihawie dnia 2 listopada. Rosya sowie- 
cka z głębokiem zadowoleniem wita zapneząt- 
kowanie stosunków pokojowych i sąsiedzkich 
z Polską. Cziczerin. 

W odpowiedzi na powyższą depeszę, mimi- 
ster spraw zagr. Sapieha wysłał depeszę 
treści następującej: 


dują należytego uzasadnienia, alhowiem pæ listopada. 
między rządem kowieńskim a Żel gowsktn | su TWE 
rozpoczęły się w zeszły wtorek rokowania PRZYGOTOWANIA DO PLEBISCYTU. 


w sprawie ustalenia wzajemrych stosunków. 
Anglia, chcące oddziałać na porozumien'e Polski 
z Litwą, soiwołała dotychczasowe swe przed- 


Warszawa. (Telef.) Komisya plebiscytowa nie 
miecką na G. Śląsku przesłała alianckiej komi- 
syi rządzącej materiały z projektami pzepisów 


PO ŚMIERCI BURMISTRZA Z CORK. 


Londyn. P. A. T. Biuro koresp. Wedle donie- 
|sień z Irłandyi wiadomość o śmierci burmistrza 
|Corku wywołała w kraju wielkie wzburzenie. 
W Dubliuie wiadomość ta nadeszła w chwili, 
igdy w urzędzie burmistrza przeprowadzano re-, 
wizyę. W mieście tysiące mieszkańców przy- 
wdziały czarne opaski. W Belfaście przyszło da 
niepokojów. Policya londyńska zabroniła zgro- 


|madzeń w okuliey więzienia w Brighton. 
I 


SZTANDARY FRANC. Z R. 1870 ZNIKIY. 
Warszawa. (Tegf. wl). Delegacya francu: a 


stawicielstwo z Kowna z pulk. Wardem, a plebiscytowych oraz komentarze do OdnoŚnEgo | przybyła do Berlina po odbiór sztandarów 


miarowała konsulem kowieńskim Wiltona, 
który wyjechał już w celu objęcia swego sti- 


|newiska, a w drodze do Kowna przybedzie do 


Warszawy. Przyjazd jego do Warszawy 
ma duże znaczenie polityczne. i 


WSTRZYMANIE POCHODU NA KOWNO. 

Warszawa. (Telef. wł.) Posuwanie się dalsze 
wojsk gon. Żeligowskiego na Litwie w 
kierunku zachodnim zostało wstrzymane — 
jak donosi Ag. Reutera — z powodu rokowań , 
rozpoczętych między rządem kowieńskim a 
generałem Żeligowskim. | 


WYMIANA NOT MIĘDZY POLSKĄ A LITWĄ 

Kopenhaga. P. A. T, Radio, „Berl, Tid.“ do- 
nosi z Kowna, że rząd litewski wysłał do 
polskiego Ministerstwa spraw zagr. notę, za- 
więrającą dokładną odpowiedź na ostatnią notę 
rządu polskiego. 


STOSUNKI NIEMIECKO-LITEWSKIE. 

Gdańsk, P. A. T. Tutejsze dzienniki zamie- 
szczają depeszę Biura Wolffa, że wiadomość o 
przechodzeniu granicy Prus wschodnich przez 
wojska niemiockie jest przesadzoną. B. Wolffa 
przyznzje, że! przechodzenie wojsk pruskich na 
Litwę odbywało się, usprawiodliwia to jednak 
bakiem dostatecznego dozoru na granicy pru- 


projektu polskiego. 


francuskich, zdobytych przez Niemców w woj- 


WZMACNIANIE WOJSK KOALIC. NA G. [nie r. 1870. Stwierdzono atoli ich brak obe- 


ŚLĄSKU. 
Koenigswusterkausen. P. A. T. Radio. Rola- 
ćye z G. Śląska donoszą o ustawicznem wzma- 
cnaniu tamtejszej załogi białemi wojskami ko- | 
loniałnemi i o nadchodzeniu licznych tanków. ' 
W głównych miastach obliczają ogólną liczvę 

francuskich tanków na 200. 


PRASA NIEM. GÓRNOŚLĄSKA 0 PRO- 
JEKCIE AUTONOMII, 

Byiom. P. A. T. Część tylko prasy centrowej | 
unosi się nadal nad projektem autonomii dla | 
G Ślaska. Krytycznie przyjmuje to „Oberschl. 
Kurier", organ umiarkowanego kierunku górno 
śląskiej frakcyi centrowej. Najwięcej reklamuje 
antonomię niemiecka gliwicka „Oherschl. Volks 


stimme“ i wrocławska „Schl. Volksztg.*, orga- 


ny renegata ks. Uliezki, który” stanął na 
czele górnośl. centrowców, a który równi'ź był 
głównym inicyatorem i obrońcą niemieckiego 
projektu autonomii, Charakterystycznem jest, 
że organy konserwatywne, liberalne i socyali- 
styczne traktują tę sprawę z rczerwą. Podczas 
gdy organy centrowe zaopatrują rządowe ko- 
munikaty o autonomii w olbrzymie tryumfalne 
tytuły, te pisma dają tytuly zwyczajne: „gór- 


lenie. 


ipodabnie 
zostały te sztandary zniszczone. 


sko-litewskiej. KDE kwestya autonomii". Z tego wynika» 
$ łoby, że organy te uważają sprawę autonomii 
WARSZAWA DLA WILNA, |górnośląskiej jeszcze za kwestyę  nierozwią- 


Warszawa. (Telef. wł.) Pod koniec tygodnia zaną. 
miasto Warszawa wysyła spocyalny pociąg z 
aprowizacyą i darami do Wilna. y DZIENNIKARZE NA G. ŚLĄSKU. | 
Warszawa. (Telef. wł.) Dn. .12 listopada wy- 
POLSKO-CZESKIE ROKOWANIA jcżdża na Górny Śląsk wycieczka dziennikarzy 

W WARSZAWIE, warszawskich. | 


Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy mini- | EEEE ma OZ ET 
sterstwa spraw zagranicznych komunikuje: Pętli "Fef 
Giura zawar? reze:m. 


dnia 9 b. m. rozpoczęła w Warszawie swoje 

narady t. zw. komisya ogólna, składająca się | ; 

z przedstawicieli rządu polskiego i czecho-sło- Warszawa. P. A. T. Rząd polski otrzymał 

wackiego. Komisya ta ma za zadanie na pod- W*70Taj oficyalną wiadomość, że między bol- 
szewikami a Petlurą zostały zawarty rozejm. 

Z tą chwiłą usiały walki na całym froncie. 


stawie traktatu o mniejszościach przeprowa- 
dzić konwencyę, któraby otoczyła ochron 
prawną odpowiednie wzajemne mniejszości na- ; ; God A 

,sltwowa, że wiadomość o rozejmie na froncie 


rodowe, zapewniając im w obrębie ustawj SOSA à A p 
istniejących normalny byt i rozwój narodo- | Ukraińskim odpowiada rzeczywistości. „Jako 
wy. Jako pełnomocni delegaci ze strony rządu | {Pi demarkacyjną rozejmu należy uważać tę 
polskiego brali w nich udział: prof. St. Kę. | ini, którą zajhują wojska ukraińskie, mia- 
trzyński, prof. Jul. Makowski, St. Bratkow- nowicie Babińce, na wschód od Mohylewa, 
Borówka, Wołodniewce, Dżuryn, Noskowce, 


ski z min. spr. zagr. Ze strony rządu czecho- W. 
słowackiego byli: prof. Ant. Hobza, prof. Dr, BaT, Iwankowce, Radowce, Wołkowice i Lityn. 


Jerzy Hoctzeł, Dr Joachim. Z obu stron brał | W dniu rozejmu na całym polsko-bolszewickim 
udział szereg rzeczoznawców. Posiedzenie ko-| Toncie zjawili się na poszczególnych odcin- 
misyi ogólnej trwało od 9 do 17 października, | kach parlamentarze sowieccy i oświadczyli, 
przerwane zostało na dwa dni, i miało być że mają nakaz zaprzestania działań wojen- 
ukończone w Pradze. Zdołuno już uzgodnić nych przeciwko armii ukraińskiej narodniej 
opinię obu delegacyj o szeregu ważnych spraw, republiki i „zaprotokołowali „ten rozejm. Ko- 
jak sprawa umożliwienia powrotu uchodźców, menda ukraińska zgcdziła się na propozycyę 
wznowienia wypłat inwalidom i t. d. Omówio- parlamentarzy i wydała nakaz zaprzestania 
no szereg punktów drugorzędnych, dochodząc działań wojennych. Akcya rozejmu na froncie 
na ogół do porozumienia. Szereg ważnych jes | Ukraińskim wyszła samorzutnie od tych oJ- 
szczo spraw, omówionych w Warszawie, od- działów bo!+zewiekich, które stały naprzeciw 
łożono do czasu zjazdu obu delegacyj w Pra- | STU ukraińskiej i zdaje się, że rząd sowiecki 
dze. Aby już obecnie zanobiedz nstawiczuym | Milezkiem godzi się na nią. 


walkom wewnętrznym na Śląsku i zmniejszyć SUKCESY OFENZYWY UKRAIŃSKIEJ. 


tarcia istniejące z obu stron, postanowiono m1 7 3 
przedstawić swoim rządom niezwłocznie wpro- | Wiedeń, P. A. T. Ukr. B'uro pras. donasi pod 


wadzenie w życie mieszanej komisyi polsko. ; SAt4 23 b. m: Nasza ofenzywa mędzy Bu- 
czecho-słowackiej, rezydującej na Śląsku, któ-|giem a Dniestrem, która się zaczęła 18) 
raby miała samodzicine prawo interweniować Ù M., odniosła wielki sukces. 7 i 45 dywizya. 
w wypadkach nadużycia, albo aktu gwałtu, , Wojsk sowieckich zostały zniszczono. 413 i 365 
łub sporów, wynikających z nieustalenia do- | pułk bołszewieki zostały pod nyiha pa] 
tychczasowych stosunków wewnętrznych w o-|0%aczone i wzięte do wewoti. Nieprzyjaciel po- 
bu częściach Śląska Cieszyńskicgo. Komisya |'ty cofa się w nieporządku na lewy brzeg 
ta będzie utworzona w czasie najbliższym. | Bugu. Obsadziiśmy w dalszym pochodzie 


x Wapniarkę ważny węzeł kolejowy na Eni 
ANTYPOLSKA DZIAŁALNOŚĆ MISY! |Żmerymka-—Odessa. Nad Dniestrem ob- 
NIEMIECKIEJ. 


sadziliśmy Jampol. 
Warszawa. (Telef. wł.) Członkowie móayi nie- ` 
mieckiej, generałowie Eiseuberg. Fischler i irmi, PROPAGAKDA MONARCHIST. W ROSYT. 
zgłosli się do armii gen. Wrangla jako ocho-| Paryż. P. A. T. Biuro kor. W sprawozdaniu 
tmicy. Generałowie ci uprawiają przeciw Polsce o sytuacyi politycznej w Rosyi południowej 
szkodliwą agitacyę. donosi „Matin“, że od niedawnego czasu pro- 
wadzorą jest propaganda szczegółnie na Kry- 
TERROR W SOSNOWCU, J mie, za przywrócen em tronu carskiego. Jako 
Warszawa (Telef. wł.) We fabryce Beichsela kandydata, wymieniają w. ks. Michała, drugie- 


Lwów. P. A. T. „Wpered’ donosi ze Stani- |? 


Władze niemieckie nie mogą udzielić 
wiadomości, gdzie się one podziały. Prawdo- 
podczas demonstracyi studenckich 


ZGON KRÓŁA GRECKIEGO. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Król grecki Alo- 
ksander zmarł. 


e a 
Wiademości gespodarcze. 

NOWA PLACÓWKA PRZEMYSŁOWA. — 
W Bydgoszczy zostało założone z inicyatywy 
Banku Zwiazku Spółek Zarobkowych w Po- 
znaniu Towarzystwo Akc. Kabel Polski przy 
udziałe Banku, Handlowego w Poznaniu, Lu- 
dowego w Inowrocławiu, Zjednoczonych Ziem 
Polskich w Warszawie, Towarzystw Spółdziel- 
czych w Warszawie i Ziemiańskiego w War- 
szawie. Oraz Poznańskiego Ziemstwa Kredyto- 
wego. Zebranie organizacyjne odbyło się dnia 
21 września, na którem ustalono kapitał akcyj- 
ny na 20,000.000 mk. Fabryka kabli będzie 
wyrabiała przewcdniki izolowane dla urządzeń 
elcktrycznych, kable telefoniczne, kable opan- 
cerzone dla prądu silnego, oraz goły drut mio- 
dziany. Wartość produkcyi fabryki oblicza się 
na 80 do 90 milionów marek. Robotników pra- 
cować będzie początkowo 200, w czem blisko 
połowa kobiet, 

URODZAJE W STANACH  ZJEDNOCZO- 
NYCH. Z Nowego Jorku domoszą, że zbiór zbo- 
ża w Stanach Zjednoczomych oceniają w tym 
roku na 3,216,192000 koncy, t. j. o 90 milio- 
nów kercy więcej, niż w najlepszym roku po- 
przodriego okresu. 


WYKAZ BIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnia 28 Października 1sZ9 r. L 42 
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w Sosnoweu robotnicy klasowego związku za- | go brata cara Mikołaja. Prez. republiid Kri- EERSTE SZT ZENONA | „MOJE | WYRZZECNĄ 


wodowego na rozkaz z góry zawładnęli fabry-.woszein oświadczył wobec korespondenta 
ką, pochwycili robotników polskich związków | Matina“, iż jest przekonany, że jeżeli nadej- 
zawodowych, pobili ich do krwi, wyrzucili z gzię godzina, wówczas plebiscyt rozstrzygnie 


pa klasowego, ato beca usunięci. Połskie | jednak mie uczyni niczego. aby tę chwilę przy- 
związki zawodowe zamierzają rozpocząć akcyę 'sp'eszyć. 
| odwetową. 1 N 


j j Warsz: Telef.) Donoszą z Sebastopola, iż 
Kuneyusz Ratti w Poznaniu. arszawa, (Telef.) Donoszą z Sebastopola, i 


w całej Rosyi rozszerza się ruch monarchiaty= 
Poznań. (Telet. wł.) W poniedziałek rano | 070): W gubernii charkowskiej ujęły władze w 
przybył na zjazd katolicki dò Poznania nun- 


Moskwa. Cziezerin, Rakowski. Sejm polski 


nadto ruch teu objął okolice Uralu i wnętrze 


osyl. 


swa Tęce rosyjskie koła monarchistyczne, po- 
cyusz papieski arcyb. Ratti w towarzystwie 


albo aby wpłynąć na usposobienie | 


jednogłośnie ratyfikował traktat o prelim'nma- |ancyb. Teodorowicza, oraz swego przy- 
ryach pokojowych i o rozejmie. Głęboko ufam, |bocznego sekretarza Msgr. Pellegrini iin- 
że dla państw, które doszły do porozumienia, |nych duchownych. Nuncyusza papieskiego przy 
otwiera się okras pokoju i pomyślnego rozwoju | witali prymas ks. Dalbor, dalej imieniem li- 
i że kraje nasze będą mogły oddać się dziełujgi katolickiej ks. Łętkowski, generał R a- 
odbudowy ekonomicznej dla dobra całej ludz-|szewski i przewodniczący rady miejskiej 
kości. Nasi delegaci, z dokumentami ratyfika- Mieczkowski Wystąpiła także ną powi- 
cyjnymi, będą w Libawie dnia 1 listopada, Pro- | tanie kompania honorowa. Na drodze z War- 
ponuję wymiane dokumentów w dniu 2 listo-|Szawy do Poznania witały nuncyusza papieskie 
pada, Sapieha. Pi CE CY a a E Ss 

yli również na zj rzedstawiciele arcybi- 
NOWY KOMISARZ ANGLI W WARSZAWIE. |skupa warszawskiego r biskupa lubelskiego. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny" po- |Oczekiwany jest również 
jdaje, że w tych ozłćh przybył do Wasszawy jg przy Wsty 


poseł rządu poląkie- | Edinburgu 
kanis Wieruwz Kowaiski jwnictwo. 


WALKI BOLSZEWIKÓW. 

Moskwa. P. A. T. Biuro koresp. Sprawożda- 
nie wojsk czerwonych z 25 października dono- 
si e zajęciu Orjechowa. Armia czerwona 
walczy w obszarze Hulajpola. 


ANGIELSKIE KOLEJE ZMILITARYZOWANE 

Warszawa. (Telef. wł.) Nadeszły tu wiado- 
mości, iż rząd angielski zarządził zmilitaryzo- 
wanie kolei żelaznych. Koleje prowadzące do 


przeszły już pod wojskowe kiero- 


NABESŁA RNG. 


fabryki i zagrozili, żo o ile nie przystąpią dok, utworzeniu monarchii konstytucyjnej. Rząd | ZaGENSZWACNZKZNEEKZNNWA AA E 


+ 
Dr MIKOŁAJ BUZDYGAN 


przeżywszy lat €9, 
opatrzony Świętymi Sskramestami, zmarł 
dnia 26 października 1980 r. 
Wyprowadzenie zwłek z domiu żałoby przy 
ulicy Brackiej L 10 de Krzeszowic nastąpi 
wo czwartek dnia 28-go b. m, o godzimie 
2 po południa. 


Nebożeńsiwo żałobne 


przy zwłokach w kościele parafialnym 

w Krzeszowicach odprawione zostanie 

w piątek dnia 29 b. m. o godz. 9 rano, 

peczem nastąpi eksporiacya na cmentarsg 
miojscowy. 

Osobnych nawiadomień ale rcesyia ską. 


Bamietaide a babia paskin. 


` 


czncie mówiła m$, že tu coś jest nie w po- 


Ar, 265. 


Mój partner wpadł we wściekłość, oii dwie z nich ły oznaczone czefwonemi i pa 


m t 
Pietari Paiiarfrtnta. 7) 


Zapewniał mnie, ża umie ładniejsze sztuki, 


(Z tińskiego przeł. J. K bylem tylko miał cierpliwość. Zaproponował, |rządkłu. Ale wi głowie mi się mąciło i myśl ch tamtego tak silnie, że zatoczył się. Za- | ktami. | | l > 
aby każdy z nas postawił po dziesięć kopie- |łatwego zarobku zaczynała mi się podobać. |cisnął pięść i groził, że stanie się cos sim- Widziałem jednak wyraźnie, na Którą 


sznego, jeżeli jeszcze raz wtrąci się ktoś do | stron ię padla dama karowa i zgadytwalem 
jego spraw. na nią, ale pomyliiem się. 

Poczem wyjął trzós, udeizył nim o stół | — Drug im razem odeadię na pewne! =" 
z taką siłą, że otwarł się i wypadły srebrne | pomyśłalem, stawiając nowczo rubla. 
ruble. Teraz jedna tylko karta. była anaesoma- 

— Nie prosimy nikogo o pozwałenie —;| — To jest dama karo! — wskazałem. 
dodał. — Stawiamy więc po rullu? Lecz znów nie zgadłem, 

łatwy zysk zamroczył mi umysł To| —l tym razem nie trafiliście! — zatryniń- 
przecież zgoła coś innego, niż zarobek, zdo- | fował tamten, zabierając rubla. - 
byty ciężkim tmudem i pracą. Wprawdzio| Zrobiiem mu zarzut, że znaczy karty, aby. 
chwitami przychodziło mi na myśł, że tojnmie wnrowadzić w błąd. 
nienczciwy sposób, ale czy bylby lepszy,| Puzysięgał się, że nieprawda, a jeżeli zas 
gdyby on był wy grywającym? Fizocięż Tó- | Szła coś takiego, to był czysty pawypadek. 
wnie dobrze mogiem ja cos zawobić na tem. | Poikani mi ręce, wzeszcie zaproponował 
Przecież było mi tak łatwo zgadnąć, skwro | wziąć inne kariy, skoro mu nie dowierzam:. 
tylna strona karty czerwonym puukcikiem | zgodziłem się na to i oświadceyłem, że nia 
cznaczała damę karowa, o czem on pew! nie Mam zamiaru grać dłużej, chee tyłko ode- " 
nie wiedział. Wogóle był jakis tnki niezre- |grać to, co przegrałem. Jedunoczenie egar- 


jkk. Wzdragałem się. 


Zresztą. nie uważałem tego za grę w. korty; 
— Chyba zwaryowałeś! — zawołał jeden 


chodziło przecież tylko o zgadywanie, a to 
z obecnych „Ak sztukmistrza, = Znów si mi się wydawało zgoła niewinną zabawą. 
| grać (03 pienia e, chociaż n? jedawno straciłeś = więc nieci będzie! se zdecydowałem 
ZAS | a przecie, że ten Czło- | sję nareszcie, stawiając dziesięć „kopiejck. 
"Outen wra gniew oęromy: „| ta damy ra ona adgs, 
i VAIST mny: | óra jest damą karo. 
Rokk ZEK RA Eh 2 o jednak ciekawe, że ani raz nie udn. 
m pm sej z mi się talk ułożyć, aby nie zgadł! Szczegól- 
wolno mi z niemi robić, co mi się oba. 
| Kto ci dał pozwolenie ro kazywania z Nie | 25 jai człowick, ozy wiócica EGO 
pozwy yw |raz dziesięć kopia jeki — zawołał i dał mi 
zk: Gł i miosg tego, żebyś sobie wiedział! Co sobie wyonuna. 1 j 
ucczem udaliśmy się do łazienki na sztuki pomyśli ten. obcy cziowiek?  Wiaąściwie on A RE. CNN rę y 
karciane. |byłby w prawie uczęstować cie policzkiem, Sęk wylaia wk e j 
Człowiek ów rozpoczął przedstawienie: a jcżeli on tego nie zrobi, zrobię ja, jeżeli Teraz już nie było mowy o tem, czy chce- 
wziął w rękę trzy karty i kazał mi sią im raz jeszcze palniesz podobno głupstwo. Pie- |) stawiać, lecz. skoro tylko rozłożył karty, 
przypatrz zeć. Potera położył jednę na dru- niedzy mam więcej, niż dziesi ęciu takich. ja zgadywałem i zabierałem wygraną i na- 
zeii wa odgadnąć, pdzie leży dama |jak ty razem, a nie muszę za powrotem do |"Fohmiast stugiatiśmy ma nojo.- 


WYPRAWA UA JARMARK. 


— Tu, w domu, jest łazienka, do której 
wiedzie sień z ławkami, tam będzie nam do- 
bize — zaproponowałem. 

— Prawda, tam będzie doskonale! — 
przytwiordził sztukmistrz. , 

Weszliśmy, wszyscy dh» gospody. Ja zanio- 
słem do swojej izby becznikę ze śledzikami. 


Karowa. Zrobił to tak niczęrabnie. że widzia- | qomu skidat rachunków matce, jak ty. 


_ łem doskonale, gdzie leży dama karo i mo- |Dostałem tysiąc, rubli za nagrodę, dwieście już spor 


Wśród ogólnego milczenia trwała ta gra. 
ą chwilę, 


glem ja wskarać odrazu. 
— Nie mówiiem, 


I kilka razy powtórzył tę samą sztuką a 
tym sumym rezultatem, Dama Karowa. była 
oznaczumi czerwonym punktem, to też nie 
szmka było ja rozpoznać. 

Już mnie to nio hawiło i poawiedzia'em: 

— Jeżoii nie macie nie lepszego do poka- PF 
zania, to biż mam dość tego. | 


eme o maa ar 


_WZŻRE E HLA SEMI SERINARZYSTÓW. 


KURSA MATURYCZNEĘ 


piü faciioaem kię:owrigte m prof. Buir mo” ieza. 

Kra" ów, ul. Karrielicka L. 56, u p. 
6 gor “i dzienule. — Wpisy "od zódz. 10—12 1 od 4-6. £ 
Kiere «x fachowy przy,inuje 6d godziny 4—5 po południu, 
W maju — zycż dalari etwarty zastanie zane ale eżrąany Murs matury- Ei 
czny c „miraryl ty (czy i 2-18! , jękehei koro „spomiencyjny Si 
przygałowający zazomnią insirokeyi piszac anłesięczsie wysyłanych. Gz) 
Zarzad Knisów uprasza o naiszybsze zgłoszenie, 2630 SMG 


PETET EETA 
komercyakiego 


jAŁOGO 


„aż 


Kierownika 
Buwhaitera-bilansisty 


i kiika sienotypistek (sów) 
poszukuje duža Fabryka wyrobów žela- 


zmych w Zachodniej Mai wpolsce. 
Kandydaci posiadaj? cev dmigoletn. z s doświadczenie w podo- 


ych PA wach, zectcą me swe. tyb 24 į h il l hal d h poleca po cz h konk 
PEA] zdoctwami da Biura „Rech“ w Re ymacyjne, opiewające na ich nazwiszo z wymienieniem ilości złożonych akCyii przypadających na :'nach kanktur z 
_Szczenzńaka 9.pod sz; 9..pod szytrą „Przyszłość. m: nie głosów. Legitymacva służyć może wyłącznie osobie w niej wymienionej lub też należycie wy- ancyjnych 264) 
kazanercu pełnomocnikowi, 
W; PZS = Pracowni wnia kwiatów sztucziyoh Każdemu uprawnionemu do głosowania akcyonaryuszowi należy z chwilą, gdy spis akcyona- Kraków, 
oraz paiskich czdób na drzewka ryuszy, którzy złożyii akcye do Walnego Zgromadzenia zostanie zamknięty, dozwolić na żądanie Kr owoderska 7, 


stwarta dnis 26 Października — Mraków, 
uli. Szczepańsiia L.7, I p. 


Poieca PT. Publiczności ra dzień zedaszny irtysiycznie 
wita Í wiązenki Ba groby. Raisty dekoracywe da Kościąlów orz 
wits © o er kapelnszy i tozlet betowych. Specyalgest wieńce. Sibat 


z tego wetkmałem w kieszeń, wyprawiając 

żeście mądrzejsi ed in- ! się na jarmark. Biorę pieniadee i wydaje pie- 

mych! — zawołał, — Nikt nie odgzdł tego. |niądze, a wara komu do tego! 
Poczem odwrócił się do mnie i zupełnie piejek. powiedzieć wszystko, 

spokojnie mekt: ` 

_— Nie słuchajcie, w on gada! Przypad- 

kiem zetknąłem się z nim, ale nie mamy 

z sobą nie wapńluego. 

postawi dziesięć kopicjek. 

Nie mialem cchoty, jakies niejasne prze-, (Powstrzymać za reke. 
SEP MTS" a a aa ZEM -PE EE ' OEE EZ CO N DEEE EEEE EPDE ER DE ZZ 


ET E r E a a CZOLE PTT 


— Zgadnijcie teraz! — wołał za każdym | 
wem, zgadywałąm, a zawsze dobrze. 


— Teraz na próbę, stawiajmy po rublu! — 
odezwał się sztukmistrz rozgorączkowany. 


Każdy z nas niech |mia?, musisz się spłukać przy takiej grze — 


LĄ? tegal go drugi towarzysvi już ch ciał go 


e 


FABRYKA PRZETORÓW TŁUSZCZOWYCH W TRZED SP. NB. 


Okwieszezenie. 2642 


Na zacadzie postanowień statutu Sgółki zwołu!e niniejszem Rada Zewłedowcza Fabryki Przetwarów 


Tłuszczow,ch w Trzebini 8. A. 


NADZWYCZAJEEZ WALNE ZGROMADZENIE 
PREJONAKYUSZY SPÓLKI 
na dzeeń 12. listopada 1920 r. na godzinę 4 po po”. w kiurzek Poiskicyo Banku 
Frzemysłowego w icakowie przy ni. Szewskifćj L. 1. 
Przedrułotem obrad bedą: 
1) Podwyższenie kspitału ekcyjrego z Mzp 3,500.000:- na "ikp 10,500,090'—. 2; Zmiana § 9 statutu Spółki 
akcyjiiej (Kapitał Spó:ki wynoszący K 5,056. os t J. Mp 3.500.010 — z: Jiaje podwşiszcay na Mika 
19,690, AUG" —) 3) Wnioski i lwiarpolasyg. 


Wedle postanowień statutu, posiadanie 10 akcyi daje prawo do jednego głosu aa Waluem 
Zgromadzeniu. Każdy akcyonsryusz możo uczestniczyć w Walaem Zgromadzeniu osobiście lub też 
przez E = Pełuomocnictwo winno być piśmicnne; pełnomocnik może nie pye akcyonary= 
uszem ci. 

Celem wykonania prawa głosowania nalezy akeyò, uzasadniające prawo glosow; ania, do któ: 
rych nie muszą być dolaczone arkusze kupońowe, złożyć najpóźciej na 6 dni przed Walne Zyro- 
madzeniem w kasie = ya lub w Polskim Banku Przemy: lowym w Krakowie i ianych jego oddzia” 
łach. Axcyonary usze, tórzy w ten sposób wykazaji swoje prawo głosowania, otrzymają karty legi- 


wglądu w ten spis w biurach Spółki. 

Na kazdem Walnem Zgromadzeniu należy wyłożyć spis jawiących się akcyonaryusyy lub za= 
stępców akcyonarynszy z wymienieniem ich nazwiska i miejsca zamieszkania tndzisż ilości akeyi 
przez liażdego z nich zastąpionych i ilości przysługujących każdemu głosów; każdemu na Walnem 
> moda a obecnemu akcyonaryuszowi lub zastąpcy akcyonaryuszów przysługuje prawo wglądu 

o o spisu. 
Wykaz złożonych akcyi oraz akcycnaryuszy, uprawnionych do głosowania, należy dołączyć 


wykrame © og mekt paryskich. niona szym sł Po tattaji 248 fre. do protokółu Walnego Zgromadzenta. 
ae PE. Kraków, dnia 19. października 1920. KOSTYUMY 2519 
Wiesław Szajdakowski i Ska Rada Zawiadowcza: Prezes: Tnd. Filippi mp. | I PŁASZCZE DAMSKIE 
Kraków, ul. Szczepańska L. 11. aai -POLECA ` 


polecają w wielkim wyborze: pończochy dam- 
akie i dzieci nne, wein sne i niciane, kamasze, rę- 


amame i i aa- 


o] Futro amie [ZETO 


— Nie szalkj, kończ nareszcie! Iebyś nie |jej pracę, bo miałem czem grać. 
Postanowilem zgadywać dalej. 
Postawiiiśny pe tubu i on v PY loj ył karty 
lecz taraz l 


*rzypatrywalemn im sie bacznie, 


czny, że niewiele uwagi trzeba bylo z mojej; neta mnie jakaś niepojęta trwoga. 
stnany, aby spostrzedz, na którą swwonę pada | 
karta, którą miałem „odgadnąć. 

Ale co y |owiem żonie za powrotem? Skla- 
W ten sposób wygrałęm siedmdziesiąt ko- mać przed nią nie mógibyim, musiałbym jej 


Wziął inne karty i gra szła dalej z równie 
złym dla. mnie rezultatem. 

Straciłem już sześć rubli ciężkiej pracy 
i nieprzaspanycł nocy mojej żony. Partner 
jak sie działo. Coś 
„kupi, a ja nio 
byłem „rozumny, o nie! 


(Dekończenie nastąpi). 


Kraków, ków Fa yaiska43 l 


i j rRos ZEWSK| rx Kraków, Fior ja Repeat 3 


Spólka z e. 6% p. 2673 

Be. zerowa dza majianiej 
zlec ana glsłiewe, „Kegne i Sprzedaż papierów wartościa- | 
j wych, Główne miejsce sugskrypcył Pożyczki euradzenia 
i Pażyczki premiowej. 
PREZ ZTWPRE REBE AEK TKT WET ROCZEK 


— dla P. T. Kupców i KGlek roiie | 


towary 8820- eater pledy, bielizne, poń. 
zochy, skarsetki, kożuchy, 
Rre it spodnia, ubrania. 


TF 
"U 


Materye zimowa, barchany, flanele, cajgi, płótna 
kolsrowe i białe, obuwie, skórą na pedeszwy 


Dom hurtowny „WRZOS* 


Sukna, Szewioty, Kamgarny 


anm pa nbramia meskie === 


W WIELEIM WYBORZE 
po cenach umiarkowanych 


BT pirymaakc z Wieki E | | * oo mutłem kk o || Futro kenmcae 
EEA a o lait ie Aa dn. a ttha kA o Aa h ra ręczy męskie, w FACE rF stanie HOJTASZ i WOŁAĆ WIGZ 
i L 


ioearnie z lokomobilami Płagi 
msterews, Fokarmie, Strugarki. Mo- 
tory, Wemtyłaiory, Wiertarki, Au- 
tomsobiie ciężaroy: a, oraz wszelkiego ro- 


cenach obywatslskich. 


NE; 


dzaju narzędzia poleca: 2574 ŚKŁ40 BENTYDTYCZNY $ 
aea Dom handlowy „PILOT“ Lwów, eno Kraków, Tele SiOn 32- 86. p A p | p R | Kraków, Ryne! rt. p" Prz" 
eee | techu!czny Spor. «ozr. por. ni Batorego 4. see Powszczbnie znana za swej sali dneśc!. 
„a WażCikicji I ice „p aan saeeezrzznaAc_oraanocOwacaAaNRAGCAZOOOEOGAENCATUP<W" REWA bes, 
mee ER OZ do pakowania, d3 pisa- + I p ) 
i — | | ala, kal a (kocia), inwa aii ida z ; | 
PAPA s ECCO pazi2r „aiw LA l | RT =i A | 
DOM W WARSZA WIE | kzndlace z erssiw polskich przyjmu!e la „i = 
Zadajeio tylko majlepszego mydia raa r STA ZARA A G binet meski, sty! b t spi 
rstwa i rystnk. wch 
posesja 10.008 łokci kwadr., położona tealetowege przetłnszczonogo „Bstropa* | T E E TaS: e s pis y owy, SA. DAZSEO O, | 
|| m dzielnicy tabrycznej, tront 95 łokci, kamie- „$ PER p ść 2588 Alemstcin projskta dyplomów ogłoszeń, iz A s ZU ją s 


nica 75 łet=|, czteropiętrewa, place pod budowę 
ZAMIENIĘ NA === >, - 


DOM w KRAKOWIE 


w śr dmieściu, najchętniej w rynku. 


ząbów mārka „EWA, 
„iwa. 


ity dokład dsyłać do Biura Ogłoszęń o E sprzeda, zenia pod | Fr F 
UAJELIŚWŃSGEK || | | Ad lekkatón strwiśtaśi | | EEEE e a Maangi”, fabat wyrobów solens w Krakowie 
Ue T Tia GREG dosprzedania | _ Emaytuwany kelicrz XiX, ul. Wincent. Pola 75. Telef. 323, 


za sumienneść | rzeielncść wna- 
prawach maszyn de pisania po 


Firma Ludwik Aksman 


Z FABRYKI „MAGNOLIA: 


eraz mycia tenietewe: „Lillowe miecze, 
„Ewa*, „KMagrollać, „Partfameoryjacć, „kosmos. 
Maguellać, za vierzjąco 80%, tinsrona, pastę ia 
paotę de podłóg marka 


Reprezcztaeya ma Małepel. i Śląsk Ciesz. 


N N przykarów J 


sprzeda pracow. kusnler- 
ska Stan. Kłarzka Kraków, 
vL św. Anay 4. 2520 


parro © * 6. ŁK a 


(Prusy wschodnie) 


Hartoway skład na cały 
obszar syschOdni. 


prześliczna żółta, luksusowa dla 


ciepły płaszcz damski" z perskim : 


PLATYNĘ 


w każdej formie do tani c- 
nia, siare nztęcziae zeny 
mostki i korony kwruje 


kiego rodzaju. 20628 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. 
pòd „inwalida 100*. 


Osoba starsza 


wykaztafcona, poszukuje posa- 
dy nauczycielki szkół pownza- 
chnych, słbo faka towrrzyszka 
dorastających panien, w domu 
Pa, Zg'oszenia pord 


j 
TE TETE 


mnajdujący się s rodziną w o% 
atalniej nędzy x powodu dhgo- 


Kraków, Podwale Z. 
Wiosna piorwszerzędna pracowria j 


FABRYCZNY SKŁAD SUKIEH | 


OCHRONNA, 


PRAWNA Z Na prowiicyę próbki cdwrotną pocztą. 


Wykwintne garnitury salonowei gabinetowe 
Sypialnie — Lustra 


Wielki wybór najrozmaitszych mebli 


(w kompletach I pojedynczo) ma ma składzie du natychmtastowej 
sprzedaży pe Bardzo przystępnych cenach 


Fabryka przyjmuje zamówienia ma wszelkie roboty w zakres stolar- 


O 
SpattDOSNOS20?PAGOSDNAZZUzaJAzAnGAczAnsNA ortnamn a KT 


ge7Pzaocapae sa24000000G0-A200505RA0OEA00540409000 


MAGAZ h Na 0 UV IA Źródło PA GZRG RZ | fake epa = daik preie t bl Ì budowł hod 
do szycia i krawieszýzn r raren ere ut 28 ern aaO N, PEALT: stwa meblowego | budowlanego wchodzące 
y ye e o klewicza 8, PY p. MERET KRETA Wykonanie szybkie, soiidno I aa 2395 
—m e PRS" APG. | TETEE 


= = Kra = 
ahaks Stefana Sajaka Draga 27. 
Poleca na sezon zimowy obuwie wszelkiego ro- 
dzaju, również przyjmuje wszelkie zamówienia 
z najlepszych materyałów. 


Zamówienia z prowincyi naknutocznia punktualnie na czas wyznaczany, 
zaś ne miarę wystarczy stary bmcik, 


rękawiezki — pologsziirma 


Kraśtów, Rynak 5. 


Niel krejawa | zagraniczna, kawcłny, taśmy jedwabna 
| bawałniane, guziki de ubrań I bielizny, guma pads'iqz- 
kowa Peańczaczy dama le, dziecians, skergatzi Doa | 


E. OSTASZEWSKI i A. MEYER 


nakułacznia się odwratnie pocztą za 


iemniaki s poŻyWCZE | naana KA | 


Nowe otwarte! 


eo natychmiastowej dostawy 


ziemniaki siewne 2028 
fo dostawy na jesień i wiesnę odda korzystnie wā- 
gonami do wszelkich stacyi Pirma wwa Luise Ritiar, 
knrtewny skład ziemniskarmł i st mą Kępno tel. nr. 8. 


i tejefen* w 


„NOWA 


| WE LZ Zi 
Rek załeżemia 1850. Rok załeżemia 1886. 


Introligatornia P, Renetowskiego 


Kraków, ni. św. Tomasza 32. 
Wytoneje wszekkie razówsnia H rakas a ar. 
Cany umiarkowane. Cray aOlarkaware. 


W: khadam Palakiai Saólid przaowai Staw. saaralL 3 QT. dasó wół: 


Telcrom 1577. 


1 


Biuro i skład maszyn do pisania 


Kraków, ul, Fioryańska I. 49, I. a 


Pierwzzorzędaa pracowania PZ 
dia naprawy wszelkich maszym biuro- 
—: wych i telefonów. :—3 i~: 


Rowo otwarte I 


Samochody 


osobowe 
i ciężarowe 


wymajrzajo półka sąz:zochofowa 


„POLAUTO* 


2040 


w Krakowie, nl. Gołębia L. 14 parter. 


gdyż płacisz 


czną za przerabiane graty. 


W bardzo krótkim czaaia będzie sprzedawał 
w Krakawie knzgośradn! prześstaw:ciel ams- 


ykańskiej  tebryki 


=== pe cwnach fabrycznych === 
` Cud mowożytnoj techniki! 


Nia bądź wrogiem dla siebie! 


Wstrzymaj sig na razie od 
kupna maszyny de pisania, 


ceną fantasty- 


maszyn piszących 


pg Pom zyk ++ emn agos JEAN OOTU y "75M. ... 


rza 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOŁEK ROLNICZYGA 


w Krakowie przy ul. Wiślnej L 8. 
posiada na składzie i poleca do natychmiastowej dostawy: 
Włocarnie ręczne i kieratowe ber wytrząsaczy, mio- 
carnie kieratowe z wyirząsnczami. 

Kieraty jedno- dwa-trzy I czierokonne. 
Sieczkarnie ręczne, Kkieratowe I tarczowe. 
Miynki de czyszczenia zboża, krajowe i zagraniczne, 
Buraczarki, Kkuitywatory, brony, karteiiarki. 
Pługi jedmo i dwuskibowe, wirówki. 


Ceny wyjątkowa niskie z uwagi, że towar ten zakupiono przed zwyżką 
4 cenników fabrycznych. 


2186 


ner Redak to- odpowiedziała7: Karel Holokca — Dzukarpią „Głosu Narede“ W. Ksskówię : zod zarazdom Romana Ferka. 


umial teraz układać w ten sposób karty, że - 
noże ohmyślę -— porieszuiem się, — W ka |nie mogłem odoudnąć ani razu. Nie był już 
żdym razie dobrze, ŻE destalen pienią:lzę ŻA | niez ęczny, O nie, on nie był ; 
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